
N er 71. Kraków, 28 Marca — Sobota. Rok 1885.
„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
j  na ca ły  rok  I I  na k w a r ta ł  Ina 1 m iesiąc

Pocztą w państwie Austiyackiem................................................... | 24 złr. 6 złr. | 2 złr. 50 c.
" N iem ieckiem ....................................................  j  28 złr. || 7 złr. 3 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw należących do związku pocztowego . . . | 32 złr. |j 8 złr. 3 złr.
F ren u m era tę  przyjm uje ule tylko o«l l* o  <io ONtatniego dnia w miesiącu. — l.iNly
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Admimstracyi Czasu  w Krakowie. — IA sty reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Lnstów niefrankow anych  nie przyjmuje się.
Kękopiamńw nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po b cent. — Kadesłane (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po So cent. za każdy raz. — Ogłoszenia t prenumeratę 
przyjmują: we I, w u v> ie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybuna- 
skiej L. 4;  w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. ilaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. D ukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dnia Igo Kwietnia 1885 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie  
A ustryackiem :

na cały rok 24 złr. 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc

złr. 13 złr. 6 złr. 3*50
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 6  marek, 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

1^* Prenumerata Uczy się ty l ko  
od pierwszego do o s t a t n i e go  dnia 
w miesiącu.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo
dniej i najtaniej przesyłać przekazem  poczto
wym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

miejscową prenumeratę przyj
muje Administracya „ Czasu,“ tu
dzież a j eneye  pp. E. Sllberstelna 
biuro dzienników i ogłoszeń w Su
kiennicach pod 1. 2* w handlu ga
lanteryjnym p. U. Herza, (od d. 1 
Kwietnia w hotelu S a s k i m ) ,  handel 
X. Skalskiego w Sukiennicach pod 
1. 27, sprzedaż gazet Kuklińskie
go w hali Sukiennic 1. 6, księgar
nia S. A. Krzyżanowskiego w ryn
ku głównym, handel Ilessa w ryn
ku głównym, handel Bajera przy 
ulicy Grodzkiej.

We Lwowie  przyjmuje prenu
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Hr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej--------

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  3 7  m arca

Sprawa regulacyi rzek galicyjskich przybiera 
tedy formę konkretną, a jej prowizoryczne zała
twienie wśród danych warunków parlamentarnych, 
uważać można za szczęśliwe. Groziło już bowiem 
wielkie niebezpieczeństwo, że ta sprawa pierwszo
rzędnego dla kraju znaczenia, mimo przyrzeczo
nych ofiar ze strony Sejmu i mimo szczerego popar
cia ze strony rządu, przepadnie w tym roku zupeł
nie i że nawet przedwstępnych robót około regu
lacyi rzek podjąć nie będzie można. Tymczasem 
wniosek Zeithammera, przytoczony wczoraj w do- 
słownem brzmieniu, a postawiony w porozumieniu 
z Kołem polakiem, uratował rzecz o tyle, że na 
rozpoczęcie robót regulacyjnych wstawioną ma być 
w tegoroczny preliminarz budżetu kwota 500.000 
złr., jako zadatek dalszej pomocy państwowej, 
którą prezes gabinetu najwyraźniej przyrzekł, 
oświadczając, iż od programu systematycznej re
gulacyi nie odstępuje i z przedłożeniem swojem 
napowrót wystąpi przed nową Izbą. Właściwe 
znaczenie wniosku Zeithammera polega tedy nie
tylko na tern, że niezwłocznie będzie można przy
stąpić do przygotowawczej akcyi regulacyjnej i że 
w drodze administracyjnej ustanowioną zostanie 
komisya krajowa dla czuwania nad tem dziełem,

ale głównie polega na tem , że przez uchwalenie 
projektowanej ustawy specyalnej uznaje władza 
prawodawcza w zasadzie, iż państwo ma obowią 
zek do regulacyi rzek niespławnych przyczyniać 
się 60 procentową dopłatą skarbową. Dodawszy 
do tego jeszcze kategoryczne i kilkakrotne zape
wnienie hr. Taaffego, że rząd nie cofnie swego 
pierwotnego przedłożenia, można wyrazić nadzie 
ję, że sprawa systematycznej regulacyi rzek g a
licyjskich na następnej sesyi, wśród pomyślniej 
szych warunków parlamentarnych wniesiona, nie 
napotka na opór, a dalsza w tej mierze akcya 
zwiąże się w harmonijną całość z temi przedwstę- 
pnemi robotami, jakie obecnie już podjęte zostaną.

Wniosek Zeithammera, mimo energicznej opo- 
zycyi dep. Weebera, przyjęła komisya dla regu
lacyi rz tk  galicyjskich 14 przeciw 6 głosom na 
posiedzeniu środowem, na którem byli obecnymi 
ministrowie: Taaffe, Ziemiałkowski i Falkenhayn, 
tudzież szef sekcyjny baron Kubin. Referentem tej 
sprawy wybrany został dep. Sochor.

Wczoraj obradowały obie Izby Rady państwa. 
Izba panów przyjęła prawie bez dyskusyi w drą
giem, a następnie i w trzeciem czytaniu preli
minarz budżetu i ustawę finansową na rok 1885, 
według uchwał Izby deputowanych, i załatwiła 
dłuższy szereg petycyj według wniosków odno
śnych komisyj. — Izba deputowanych rozpoczęła 
szczegółową dyskusyę nad projektem ugody z ko
leją Północną, a umotywowane przez bar. Schwe- 
gla, w imieniu klubu Coroniniego, poprawni do 
§ 7 przekazała do zbadania komisyi kolejowej, 
która zda z nich sprawę na dzisiejszem posiedze
niu. Wątpić należy, czy cała ugoda z koleją Pół
nocną zostanie dziś uchwaloną. Zapewne jeszcze 
jutro zbierze się Izba dla ostatecznego załatwienia 
tej sprawy, poczem dalsze jej obrady rozpoczną 
się dopiero po świętach wielkanocnych.

W sprawie zatargu afgańskiego miała, jak  tele
grafują do N .f r .  Presse, dostojna osoba angielska 
odebrać w Berlinie od osób kompetentnych (mass- 
gebenden Persoenlichkeiten) zapewnienie, że z ich 
strony nie będzie nic zaniedbanem, coby do po
kojowego załatwienia tej sprawy doprowadzić mo
gło; dano jej jednak przytem do zrozumienia, że 
tylko zdecydowana postawa angielska i okazanie 
silnej woli, iż Anglicy od żądań swych nie ustą
pią, może umożebnić pomyślny skutek obiecanego 
pośrednictwa. Tem to wytłumaczyć sobie można 
groźne przemawiania D aily News i to ostentacyjne 
okazywanie gotowości do wojny, które się w An 
glii nagle pojawiło.

Nordd. Allg. Ztg wyraża się zaś o zatargu angiel- 
sko-rosyjskim w następujący sposób:

„Giełda [londyńska i biuro Reutera uległy wi
docznie w ostatnich dniach jakiemuś niezwykłemu 
rozdrażnieniu nerwów. Kontrolują one z podejrzli
wością i niepokojem przebieg polityki angielskiej 
w Indyach i Afganistanie. Wiadomość, że zarzą
dzenie mobilizaeyi dwóch korpusów indyjskich i 
stopniowe przesuwanie ich w kierunku północno- 
wschodnim, cofniętem jeszcze nie zostało, wznie
ciło przedwczoraj gęste kłęby kurzu w kołach 
giełdy i prasy londyńskiej. Przyczyniła się do te
go także niemało wiadomość, że okręty wojenne 
znajdujące się w Devonport, Chatham i Ports
mouth odebrały rozkaz, aby się miały w pogoto
wiu do wyjazdu. Koła te nie pamiętają o tem, że 
punkt ciężkości sytuacyi nie leży w zarządzeniach 
tego rodzaju, czasem z umysłu demonstracyjnie 
wydawanych, ale w wymianie zdań między gabi
netami i że, jeżeli skutek ich nie jest dla szerszej 
publiczności odrazu widocznym, nie można ztąd 
jeszcze wyprowadzać wniosku o niepowodzeniach 
dyplomatycznych. Jest zaś tem mniej powodu do 
pesymistycznego zapatrywania się na sprawę af- 
gańską, że ostatnie autentyczne oświadczenia rządu 
angielskiego nie odmawiają postępowaniu Rosyi 
w zasadniczych punktach stósownego uznania.

Wzniecane obawy nie odpowiadają bynajmniej wła
ściwemu stanowi rzeczy. “

Skazany w znanym senzacyjnym procesie na 
8 lat ciężkiego więzienia, pozasłużbowy kapitan 
Hentsch umarł nagłe, jak  donoszą do Beri. Boer- 
sen Ztg  d. 23 b. m. w więzieniu w Halli.

Jak  corocznie, tak i obecnie, Zgromadzenie na
rodowe francuskie ma przystąpić do dalszych 
oszczędności w budżecie wyznań i ująć jeszcze 
z nader skromnej dotacyi proboszczów i dusz pa 
sterzy. Wobec złożonego już przedłożenia donoszą 
z Rzymu do dzienników paryskich, że jestzamie 
rzonem w Watykanie wysłanie noty do gabinetu 
p. Ferrego z żądaniem, aby rząd francuski oświad
czył: czy zrywa konkordat, czy go chce utrzymać, 
w ostatnim zaś razie, aby się zobowiązał do za
opatrzenia potrzeb duchowieństwa w odpowiedniej 
mierze.

Francuska Izba deputowanych przyjęła d. 24go 
b. m. ustawę zaprowadzającą scrutin des listes. 
Wybory odbywać się będą departamentami przez 
delegatów, wybranych w mniejszych okręgach wy
borczych. Liczba deputowanych nie będzie ozna
czoną podług liczby zapisanych wyborców, jak tego 
żądał wniosek deputowanego Ribot, ale podług o- 
gólnej liczby ludności, ta k , żeby na każde 70,000 
ludności przypadł jeden deputowany. — Najdłużej 
trwała dyskusya względem oznaczenia terminu wy
borów. Izba chciała zapobiedz temu, żeby przed 
upływem obecnych mandatów, t. j. przed lszym 
października r. b. nie była rozwiązaną. Utrzymał 
się w końcu pojednawczy wniosek Floqueta, ozna
czający termin wyborów w 6 tygodniach przed 1 
październikiem. — Wybory odbywać się będą co 
cztery lata.

W takiem brzmieniu nowa ustawa wyborcza 
przedłóż ną teraz będzie senatowi.

W Pekingu odbywają się podobno rokowania
0 pokój przy pomocy jakiejś obcej osoby ze świa
ta dyplomatycznego. Są to rokowania półurzędn- 
we tylko, które jeśli osiągną pożądany rezultat, 
będą zamienione w traktat, pokojowy, jeśli nie, 
treść rokowań wcale szerszej publiczności niema 
być udzieloną. W Paryżu zaczynają wierzyć w do
bry skutek tych rokowań, ja k  się to pokazuje 
z Journal des Debats, zapatrującego się zwykle 
trzeźwo na sprawy zagraniczne.

Baring doniósł z Kairu, że jeśli do 6go kwie
tnia nie będzie można spieniężyć części zagwa
rantowanej przez mocarstwa pożyczki, Egipt nie 
będzie mógł zapłacić w przypadającym terminie 
haraczu należącego się Turcyi. Skutkiem tego 
Gladstone zrobił z bezzwłocznego przyjęcia przed
łożonej konwencyi kwestyę gabinetową. Wobec 
tego cofniętym został odraczający wniosek Labou- 
chera, i konweneya prawdopodobnie niebawem 
przyjętą zostanie. Innej decyzyi nie można się 
już, jak  pisze Observer, ze względu na to spo 
dziewać, że nieprzyjęcie konwencyi, przez wszyst
kie mocarstwa podpisanej, narażałoby w tej chwili 
Anglię na bardzo dotkliwe niedogodności, a może
1 wyraźne niebezpieczeństwa.

W sprawie wysp Samoa, którąśmy niedawno
obszernie przedstawili, sprzeciwiła się Anglia nie- 
tylko aneksyi wysp, ale i protektoratowi Nowej 
Zelandyi.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
Lwów 26 marca.

Gorączkowe zapędy ruskiego komitetu przedwy
borczego do rozbudzenia agitacyi przedwyborczej 
na prowincyi, musiały osłabnąć wskutek zmian, 
jakie się dokonały u św. Jura. Kiedy komitet za

wiązywano, metropolita dzisiejszy był jeszcze ad
ministratorem tylko, więc nie liczono się z nim 
bardzo. Dziś jednak ogół duchowieństwa ruskie
go, które komitet wyborczy tak samo jak  dawniej 
chciałby wysunąć na pierwszą linię walki wybór 
czej, musi uczuć pewną refleksyę, musi zastano
wić się nad tem, czy wypada mu eksponować się 
tak samo, jak  dawniej za czasów poprzedniego 
metropolity, kiedy to X. kanonik Malinowski 
umiał udziałowi ruskiego duchowieństwa w agi 
tacyi wyborczej nadać charakter działalności nie
tylko zgodnej z misyą duszpasterską między lu
dem wiejskim, lecz poniekąd nawet uzupełniają
cej tę misyę. Dzisiejszy metropolita zamiast od
świeżyć tę tradycyę, wystąpił owszem przy przy
jęciu deputacyi z mową, która chociaż ukrywana 
przez organa starornskie i ukrainofilskie, dojdzie 
za pośrednictwem M iru  do wiadomości szerszych 
kół ruskiego duchowieństwa i wrażenie sprawić 
musi. X. Metropolita powiedział, że nie widzi ta 
kiej niedoli politycznej, w jakiej Ruś przedstawić 
mu usiłował p. Gierowski, jako mówca deputacyi 
z Domu narodnego. Sytuacya jest owszem korzy
stna, bo tak z ust Cesarza, jak  i od Papieża sły
szał metropolita zapewnienia życzliwości i miłości 
dla Rusi. Wobec takiego oświadczenia metropolity, 
trudno będzie komitetowi znaleść w duchowień
stwie ru8kiem wszędzie gotowych propagatorów 
oklepanego fałszu, że Rusi grozi zupełna zagłada, 
jeżeli z wyborów tegorocznych nie wyjdą żywioły 
skrajne. Nie braknie zapewne jednostek, dla któ
rych słowa metropolity nie będą miały znaczenia, 
ale po takcie i sumienności większości kapłanów 
ruskich spodziewać się tego można, że się zawa
hają popaść w sprzeczność rażącą z hasłem wy- 
danem przez swojego zwierzchnika. Nie chodzi ta 
przecież o usunięcie się od wyborów, od zanie
chania wszelkich pouczeń, jakich lud potrzebuje, 
lecz tylko o umiarkowanie.

Dla charakterystyki naszych ukrainofilów jestto 
szczegół nieobojętny, że nawet w przedrukach 
wybierają oni rzeczy, które tchną jaskraw ą polo 
nofobią. Niedawno prokuratorya tutejsza zarządziła 
konfiskatę całego tomika przedrukowanych opo 
wiadań Oleksy Starożeńki, który literacki swój za 
wód umiał w swoim czasie pogodzić z ponfnemi 
funkeyami w Murawiewowskiej kancelaryi w Wil
nie. W tych nowelach Gonta i Żeleźniak wysuwają 
się w wyrazistej perspektywie jako postacie boha
terskie, a Polacy jako krwożerczy tyrani, którzy 
na Ukrainie srożej postępowali, aniżeli pierwsi 
prześladowcy cbrześcian. Polecić wypada tę lek
turę wszystkim, którzy entuzyazmują się dla każ 
dego pięknego słówka ukraińskiego na temat zgody 
braterskiej!

Ustawa krajowa o prawie wydobywania mine
rałów zawierających żywice, czyli mówiąc utartym 
sposobem, krajowa ustawa naftowa, uchwalona na 
zeszłorocznej sesyi sejmowej, otrzymała już sank- 
cyę najwyższą. Ministerstwo sprawiedliwości za 
jęte je s t opracowaniem rozporządzenia wykonaw
czego, tak do tej ustawy jak  i do państwowej na 
ten sam temat przed rokiem w Radzie państwa 
uchwalonej. W tym celu władze zebrać mają daty 
potrzebne do dokładnego wykazu przedsiębiorstw 
górniczych w kraju istniejących. Jestto substrat 
niezbędny do opracowania takiego rozporządzenia 
wykonawczego, któreby uczyniło zadość wszystkim 
aktualnym wymogom i potrzebom.

Ministerstwo wojny postanowiło prowadzić do
kładną ewidencyę, nietylko jak  dotąd dróg era- 
ryalnych, krajowych i powiatowych, lecz także 
gminnych i prywatnych, oczywiście z wyjątkiem 
polnych i leśnych, mających znaczenie tylko dla 
jednej miejscowości. Szczególnie co do dróg tego 
rodzaju w powiatach pogranicznych, ewideneya 
jest bardzo potrzebna dla celów wojskowych. Wła
dze polityczne mają odtąd donosić o każdej nowej 
budowie lub zmianie istniejącej drogi tego rodzaju.

Wiedeń 25 marca.

(o) Pomimo święta, dziś dwie zasiadały komi- 
sye i obydwie ukończyły prace swoje. Komisya 
dla regulacyi rzek galicyjskich uchwaliła tymcza
sową ustawę, proponowaną przez p. Zeithamera. 
Sprawozdanie, napisane przez p. Sochora, w pią
tek ma być w Izbie rozdane, ale już przed świę
tami nie będzie mogło być postawionem na po
rządku dziennym. Prezydent Smolka ma zamiar 
odroczyć posiedzenia Izby, skoro tylko ugoda 
z koleją północną będzie uchwalona, i życzy so
bie, żeby to mogło w piątek nastąpić, księżom 
proboszczom bowiem, których kilku w Izbie za
siada, pilno wracać d > parafij dla słuchania wiel
kanocnej spowiedzi. Czy się uda skończyć obrady 
w piątek, to zależeć będzie od taktyki, którą 
obierze lewica przy rozprawach szczegółowych. 
Być może, iż po klęsce, jakiej doznała wczoraj, 
da za wygraną i nie zechce się przez stawianie 
poprawek na dalsze porażki wystawiać. Może być 
jednak, że zechce wytrwać na swojem stanowisku 
i do końca przeszkadzać dojściu ugody do skutku. 
Doniosłość zaś wczorajszej klęski metyle polega 
na liczbowym stosunku głosów, nad wszelkie spo
dziewanie dla rządu korzystnym, ale na tej oko
liczności, że w sprawie, której obok ekonomicz
nego znaczenia niepodobna odmówić także wyso
kiego znaczenia politycznego, dwudziestu człon
ków lewicy odbiegło od wspólnego sztandaru i 
usunęło się od głosowania. Przerażenie widocz
nie rosło w szeregach opozycyjnych w miarę, jak 
postępowało czytanie imienne, i coraz liczniejsze 
po stronie lewicy okazywały się dezereye, zwła
szcza, gdy spostrzeżono nieobecność posłów naj
poważniejszych i zupełnie niezawisłych, niepotrze- 
bujących oglądać się na żadne względy wyborcze, 
jak  Dumba, Wolfrum i inni, którzy widocznie 
tylko z przekonania nie chcieli głosować za za
sadą, bronioną przez Herbsta z wysileniem wszel
kich sił, na jakie stać tego mocarza sofistycznej 
wymowy. W końcu też posiedzenia, kiedy na 
hasło, dane z dołu, motłoch zgromadzony na gór
nej galeryi wyprawił oburzającą hecę, lewica 
więcej była przygnębioną, niż prawa strona Izby, 
widząc, jakie to są te między ludnością żywioły, 
którym najbardziej do przekonania trafia hasło 
zaboru prywatnej własności.

Komisya cłowa także dziś odbyła posiedzenie 
i prawie bez zmiany przyjęła cały projekt rządo
wy. Przedmiotem obrad na posiedzeniu dzisiejszem 
były cła od zbeża. Reprezentanci przemysłu fa
brycznego pragnęli według zasady: do ut des, 
zabezpieczyć sobie w Izbie głosy rolników dla 
ceł ochronnych od wyrobów fabrycznych, i nie 
robili żadnej trudności. Wskutek telegramów — 
otrzymanych z Berlina, rząd znalazł się w mo
żności cofnięcia swej pierwotnej propozycyi, ma
jącej upoważnić go do zaprowadzenia ceł takich, 
jakie będą zaprowadzone w cesarstwie niemieckiem, 
a przedłożenia natomiast cyfer wyraźnie oznaczo
nych. Według tej drugiej propozycyi, na którą 
się komisya zgodziła, będzie wynosić cło od psze
nicy i żyta 1 złr. 50 ct., od mąki i wogóle od 
wyrobów młynarskich 3 złr. 75 ct. w złocie. Jest 
wprawdzie dopuszczony wyjątek dla młynów, od
ległych nie dalej od granicy, niż o dzisięć kilo
metrów, którym rząd może wydawać pozwolenie 
na wprowadzenie zboża zagranicznego bez opłaty 
cła, lecz minister handlu oświadczył w komisyi, 
że obadwa rządy w monarchii umówiły się, iż 
młynom parowym i wogóle młynom o narządach 
fabrycznych takiego pozwolenia wydawać nie 
będą.

Cała doniosłość podwyższenia ceł, o której ró
żne tu można słyszeć zdania, da się uczuć dopie
ro wówczas, gdy traktaty handlowe, zawarte 
z Rumunią i z Serbią, przestaną obowiązywać. 
Na teraz utrudnionym zostanie tylko dowóz zboża 
rosyjskiego. W ciągu rozpraw komisyjnych odzy-
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(Ci$g dalszy.)

R O Z D Z I A Ł  II.
Pan Michał miał słuszność! Kmicic tryumfował. 

Węgrzy i część dragonów Mieleszki oraz Char- 
łampa, która połączyła się z nimi, zalegli gęstym 
trupem kiejdańskie dziedzińce. Zaledwie kilku
dziesięciu wymknęło się i rozproszyło w okolicach 
zamku i m iasta, gdzie ich ścigała jazda. Wyło
wiono jeszcze wielu, inni nie oparli się zapewne
aż w obozie Pawła Sapiehy, wojewody witebskie
go, któremu pierwsi musieli przynieść straszną 
wieść o zdradzie hetmana wielkiego, o przejściu 
jego do Szwedów, o uwięzieniu pułkowników i 
oporze chorągwi polskich.

Tymczasem Kmicic, cały okryty krwią i kurza
wę. stawił się z węgierską banderyą w ręku przed 
Radziwiłłem, który przyjął go z otwartemi ręko
ma. Ale pana Andrzeja nie upoiło zwycięstwo. 

tą 6™ Chmnrny kjd i zły, jakby przeciw sercu

~7 y a8Zi* książęca Mość — rzekł — nie chcę 
słuchac pochwał, i wolałbym sto razy z nieprzy
jacielem ojczyzny walczyć, niż z żołnierzami, któ
rzy by się jej przydać mogli. Człeku się zdaje, że 
sam sobie krwi upuścił.

— A czyjaż wina, jeśli nie tych buntowników— 
odparł książę. — Wolałbym i ja  ich pod Wilno 
poprowadzić, i tak miałem uczynić... oni zaś wo
leli przeciw zwierzchności się porwać. Co się stało,

to się nie odstanie. Trzeba było i trzeba będzie 
dać przykład.

— Co Wasza Książęca Mość myślisz robić 
z jeńcami ?

— Co dziesiątemu kula w łeb. Resztę pomię 
szać z innemi pułkami. Pojedziesz dziś do chorą
gwi Mirskiego i Stankiewicza, zawieziesz im roz 
kaz mój, aby do pochodu byli gotowi. Czynię cię 
regiinentarzem nad temi dwiema chorągwiami i 
nad trzecią Wołodyjowskiego. Namiestnicy mają 
ci podlegać i we wszystkiem słuchać. Chciałem do 
tej chorągwi Charłampa naprzód posłać, ale on 
do niczego... rozmyśliłem się.

— A w razie oporu? Bo to u Wołodyjowskie
go laudańscy ludzie, którzy okrutnie mnie niena 
widzą.

—  Ogłosisz, że Mirski, Stankiewicz i Wołody
jowski natychmiast będą rozstrzelani.

— Tedy oni mogą pójść zbrojno na Kiejdany, 
by ich odbić. U Mirskiego wszystko znaczna szła 
chta służy.

— Weźmiesz ze sobą regiment piechoty szko
ckiej i regiment niemieckiej. Naprzód otoczysz ich, 
potem ogłosisz rozkaz.

— Jak wola W. Ks. Mości!
Radziwiłł wsparł dłonie na kolanach i zamy

ślił się
— Mirskiego i Stankiewicza rozstrzelałbym chę

tnie, gdyby nie to, że oni nietylko w swoich cho
rągwiach, ale w całem wojsku, ba, w całym kraju 
mir mają.... Boję się wrzawy i otwartego buntu, 
którego przykład mieliśmy już przed oczyma.... 
Szczęściem, dzięki tobie, dobrą dostali naukę, i 
dwa razy pomyśli każda chorągiew, nim się na 
nas porwie. Trzeba tylko szybko działać, ażeby 
oporni nie przeszli do pana wojewody witeb-

Wasza Ks. Mość mówiłeś tylko o Mirskim 
i Stankiewiczu, a nie wspomniałeś o Wołodyjow
skim i Oskierce.

— Oskierkę muszę także oszczędzić, bo to człek 
znaczny i szeroko spokrewniony; ale Wołodyjow

ski z Rusi pochodzi, i niema tu relacyi. Dzielny 
to żołnierz, prawda! liczyłem też na niego... tem 
ci gorzej, żem się zawiódł. Gdyby djabeł nie był 
przyniósł tych przybłędów, jego przyjaciół, może 
inaczejby postąpił; ale po tem, co się stało, czeka 
go kula w łeb, jak  również dwóch Skrzetuskich 
i tego trzeciego byka, który pierwszy zaczął ry 
czeć: „zdrajca, zdrajca!“

Pan Andrzej zerwał się, jakby go żelazem przy
pieczono.

— Wasza Książęca Mość! Żołnierze mówią, że 
Wołodyjowski życie W. Ks. Mości pod Cybicho- 
wem uratował.

— Spełnił swoją powinność, i za to Dytkiemie 
mu w dożywocie chciałem puścić... teraz mię zdra 
dził, i za to każę go rozstrzelać.

Oczy Kmicica zaiskrzyły się, a nozdrza poczęły 
latać.

— Wasza Książęca Mość! Nie może to być!
— Jak to , nie może być? —  spytał Radziwiłł, 

marszcząc brwi.
— Błagam W. Ks. Mość! — mówił w uniesie 

niu Kmicic — aby Wołodyjowskiemu włos z gło
wy nie spadł. Wasza książęca Mość mi przebaczy... 
b łagam !... Wołodyjowski mógł mi nie oddać za- 
powiedniego listu, boś go W. Ks. Mość na jego 
ręce przysłał i do woli mu to zostawił. A oddał!... 
Wyrwał mnie z toni... Przez to przeszedłem pod 
W. Ks. Mości inkwizycyę... Nie wahał się mnie ra 
tować, chociaż o tę sarnę pannę tentował... Winie- 
nem mu wdzięczność i zaprzysiągłem sobie, że mu 
się wypłacę!... W. Ks. Mość uczyni to dla mnie, 
aby ni jego, ni jego przyjaciół, żadna kara nie 
dosięgła. Włos im niema spaść z głowy... i na 
Boga! nie spadnie, pókim ja  żyw... Błagam W. 
Ks. Mość!!

Pan Andrzej prosił i ręce składał, ale w sło
wach jego brzmiały mimo woli akcenta gniewu i 
groźby i oburzenia. Niepohamowana natura brała 
górę. I  stanął nad Radziwiłłem z twarzą podobną 
do głowy rozdrażnionego drapieżnego ptaka, z roz- 
iskrzonemi oczami, Hetman zaś miał również bu

rzę w obliczu. Przed jego żelazną wolą i despo
tyzmem gięło się dotychczas wszystko na Litwie 
i Rusi -  nikt nigdy nie śmiał mu się sprzeciwić, 
nikt prosić o łaskę dla raz skazanych, a teraz 
Kmicic prosił tylko pozornie — w rzeczywistości 
żądał. I położenie było takie, że prawie niepodo 
bna było mu odmówić. Despota, zaraz na początku 
zawodu zdrajcy poczuł, że nieraz przyjdzie mu 
ulegać despotyzmowi ludzi i okoliczności, że bę 
dzie zależnym od własnych stronników, daleko 
mniejszego znaczenia, że ten Kmicic, którego chciał 
zmienić w wiernego psa, będzie raczej chowanym 
wilkiem, który rozdrażniony gotów chwycić zę
bami za rękę pana. Wszystko to wzburzyło du 
mną krew radziwiłłowską. Postanowił się opierać, 
bo i wrodzona straszna mściwość, pchała go do 
oporu.

— Wołodyjowski i tamci trzej muszą dać gar
dła! — rzekł podniesionym głosem.

Lecz było to dorzucić prochu do ognia.
— Gdybym był Węgrów nie rozbił, nie oni da 

liby gardła! —  zakrzyknął Kmicic.
— Jakże to? już mi wymawiasz swoje usługi?

pytał groźnie hetman.
— Wasza Książęca Mość! — rzekł porywczym 

głosem pan Angrzej —  nie wymawiam... proszę ..
błagam... ale to się nie stanie. Ci ludzie na całą
Polskę sławni... Nie może być! nie może być!!... 
Nie będę Judaszem dla Wołodyjowskiego. Pójdę 
za Waszą Książęcą Mość w ogień, ale nie odma
wiaj mi tej laski...

—  A jeśłi odmówię?
— Tedy mnie każ W. Ks. Mość rozstrzelać!... 

Nie chcę żyć!... Niech mnie pioruny zatrzasną!... 
Niech mnie djabli żywcem do piekła wezmą!

— Opamiętaj się nieszczęsny!... przed kim to 
mówisz!

— W. Ks. Mość nie przyprowadzaj mnie do 
desperacyi!

— Do prośby mogłem nakłonić ucha, na groźby 
nie będę zważał.

— Ja  proszę... błagam!...

Tu pan Andrzej rzucił się na kolana.
— Pozwól mi W. Ks. M ość sercem , nie z musu 

sobie służyć... bo inaczej zwaryjuję!
Radziwiłł nie odrzekł nic. Kmicic klęczał, bla

dość i rumieńce przelatywały mu jak  błyskawice 
przez twarz. Widocznem było, że jeszcze chwila, 
a wybuchnie w straszliwy sposób.

— W stań! — rzekł Radziwiłł.
Pan Andrzej wstał.
— Umiesz bronić przyjaciół — rzekł książę — 

mam próbę, że i mnie będziesz umiał bronić i nie 
odstąpisz nigdy. Jeno Bóg cię stworzył z saletry, 
nie z mięsa, i bacz, abyś nie spłonął. Nie mogę 
ci niczego odmówić. Słuchajże mnie: Stankiewicza, 
Mirskiego i Oskierkę chcę Szwedom do Birż ode
słać, niechże Skrzetuscy dwaj i Wołodyjowski idą 
z nimi. Głów im tam nie pourywają, a że czas 
wojny w spokoju posiedzą, to lepiej.

— Dziękuję Waszej Książęcej Mości, ojcu mo
jemu! — zakrzyknął pan Andrzej.

— Powoli... — rzekł książę. —  Uszanowałem 
twoją przysięgę, aż n ad to !... teraz ty uszanuj 
moję: temu staremu szlachcicowi, zapomniałem 
jak  mu na przezwisko! temu ryczącemu djabłu, 
który tu ze Skrzetuskimi przybył, zapisałem śmierć 
w duszy. On to pierwszy nazwał mnie zdrajcą, on 
o wzięcie korupcyi posądził, on podniecił innych, 
bo może nie przyszłoby do tego oporu, gdyby nie 
jego zuchwalstwo! — (Tu książę uderzył pięścią 
w stół). — Pierwej śmierci, pierwej końca świata- 
bym się spodziewał, niż żeby kto mnie, Radzi
wiłłowi, śmiał do oczu zakrzyknąć: „zdrajca!" — 
Do oczu! wobec ludzi! Niema takiej śmierci, nie
ma takich mąk, którychby dość było za taką zbro
dnię. Nieproś mnie o niego, bo to na n ic!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wały się głosy żądające podwyższenia ceł od tem, że sprawozdawca mniejszości (Dr Herbst) także przekonanie, że Wysoka Izba usiłowania Jeżdi się wydatek na administracyę sądowni-1 darunku mówić natenczas Galicva otrzvmnie re- 
i t ' T  u emi0P ’ chmielu, komczu, me miał na tyle czasu, aby do postawionego prze- moje w tej mierze energicznie poprzeć zechce, ctwa we wszystkich królestwach i krajach, preli gulacyą rzek w’ darze z patryotycznej reki swoich 
S n  f W 1 ’, w»«yw » ogrodowego, którego zeń wniosku mniejszości dołączyć piśmienne umo- (B raw o]) Gdyby atoli te środki n e  wystarczyły minowany na r. 1885 w sami. 19,825.600 złr., własnych dzieci. (B ra w o lb rL J l z praw icy)

• PiY  ? Z 6ak<,om.1- Wszelako tywowanie, z którego mogłaby się Izba więcej do powstrzymania wkradających się nadużyć, wów- rozdzieli w całej Austryi według głów ludności, Mógłbym obszerniej przedstawić L u tn y  obraz 
nie stawiano wniosków, aby sprawy me przewlekać dowiedzieć, niż z ustnego przemówienia sprawo- czas zmuszonem będzie biuro użyć za zgodą to wypadnie na każdego mieszkańca nrzecictna LtńsynbOw anHnwniotic „ i. ;
i nie komplikować. ■ , , . . .  i t i  . . . » , biuro użyć za zgodą I to wypadnie na każdego mieszkańca przeciętna I stósanków sądownictwa galicyjskiego, nie chcę je-

Pisałem wam inż dawnn n lam ł„ RnHa ze aśn,Scia P™y ™>y takich środków, które z pewnością podobnym I kwota 76 ct. Proszę jednak zważyć na różnicę, dnak nużyć Wysokiej Izby. Sądzę, że cyframi
r i sa iem wam już dawno o tem, że Rada pan-lwileju kolei północnej —  Dowiada mówca —  on a-1 nozałowania e-odnvm nrzekrnczemom kres nnłnża “ I i«Wa &i» «b a ł a   I___i___ i . _  •* ... . _ •  ̂ „

stwa z powodu noweli cłowej będzie musiała ze- f 
brać się znowu po świętach. Dziś pokazuje się,
że ten ostatni, poświąteezny okres tegorocznej! _ ___ ___ ______  ____
sesyi potrwa dłużej, niż się spodziewano. Oprócz Istkich. Faktem jest, że do przymusowego wyku I p ó łn o c n ą .
noweli cłowej przyjdzie jeszcze pod obrady Izbylpna kolei północnej nie można przystąpić pier- 
poselskiej ustawa o kongrny, ustawa przeciw za-lw ej, nim na drodze polubownej nie zawarto
m j i p . n o m  n i m o  m  l n o ł n n t n  n  I ____ X. - ________________.  I L  _  • . • • . .  !  .  . 1

. - . „ . w , „   jest niezdolny uledz nowej
rolu, Pobrzeża; w Dalmacyi wynosi ona 1 złr. 2 7 1 formie, w jakimkolwiekby ona kierunkn* była prze-

pier- Do § 7, normującego sprawę taryf, zabrał głos ct., na Szlązku 1  złr. 40 ct. Natomiast w Czechach prowadzoną.
od-|baron^hchwegeJ^ i w dluższem przemówieniu^mo j 71 ct., w Morawii 70 ct., w Galicyi włącznie z są-1 Jeżeli się przeto i od deputowanych wspomnia-

zapała i ciepła,
zaspokoić te kraje, 

organizm sądowy przy 
rozwoju | wprowadzeniu_nowej reformy doznał gruntownego

na-
iak ustawa O knbi I ™ ,  Ja a taU  I L i a i T  / ł  ,r 7 ,  7° . , : -w . . . . .  muzua, aiurciu arajo co uo rozwoju wprowadzeniu nowej retormy aoznat grantown
ach h n k o t iń s S  i fnnt h ? k 7 \ * A  z 6  do rozpraw specyalnych. (Żyw e o kla ski misyi^ polecić, iżby przedstawiła takie wnioski, organizmu sądowego najbardziej są upośledzone, polepszenia. W tym celu ośmielam sie wnieść

ies7 crc ^ , P® ® ,na dziśIa protrtejf). któreby mogły zabezpieczyć zarówno ekonomicz- Z ogólnej austryackiej kwoty przeciętnej wy-1 stępującą rezolucyęf (czyta):
jeszcze powiedzieć, czy ugoda z koleją północną! Mówca jeneralny Dr R u ss  oświadcza przede ne, jak finansowe interesa państwa, a szczególnie padnie tylko 77 63%, a ze szląskiej kwoty prze 
zostanie w Izbie panów bez zmiany przyjętą i I wszystkiem, że niechętnie zabiera głos, albowiem czas trwania koncesyi zniżyły do lat 40. ciętnej tylko 42%.
me wróci raz jeszcze do Izby poselskiej. Można j sytuacya zmienia się co chwila. Jest on upoważ- Hr. D e y m  wniósł,aby dalsze posiedzenie przer- j eżej; mAw;e „"moim krain rndrinnvm tn ?8tay y 0  pruCef a.r!°
się tego obawiać, jeżli wobec Izby panów mi-lniony do wytłumaczenia odraczającego wniosku Iwać i polecić komisvi. iżbv zaraz wieczór złożyła „  ..t u f  i  l  ■ . . ^ ■*’ P o d sta w ił Izbie deputowanych także

„Wzywa się c. k. rząd, aby równocześnie z no- 
wem przedłożeniem projektu ustawy o procedurze

łudzić, że sesya poświąteczna skończy się za dni I Przystępując do" rzeczy" w7r..ż'a mowcaTwoje prze' IR i e g  er T r ^  wn^osk^ hr“’ D eym l” sąd ząT fiż I w ^ k C T s t ™ ^  “ teHT kdec^ ”j ,e si« ^dow y organizm we wszystkich
kilka. Prawdopodobnie parę tygodni wystarczy konanie, że kolej północna powinnaby w własnym I we wniosku Zallingera tkwi tendeneya przewleka- niedostatecznego nro-aniJmn and «,»„ prajac • 0  rów?eJ podnieść miary, tylko wtenczas,
zaledwie na załatwienie spraw albo niecierpiących swoim interesie, ubiegać się o upaństwowienie, nia całej sprawy. Z a l l i n g e r  zastrzega się prze-1rat 3 o l ^ r f a k  d w r i a ^ l i e  ^  o A l r n h l ^ I ’ ?P 7  ^ T Y T H a 8WkóJ obowiązek, 
zwłoki, albo takich, że byłoby szkodą rzucać je Lewica przyszła do przekonania, że nie idzie tu ci w zarzutowi przewlekania sprawy, ma on tylko organi’zacva sad ew» Pmn/e tylko nfnatrzoó alei t ry hna P°le£a> żeby każdy obywatel pań-

kraju jest obywatelem, w równej mierze mógł ko- 
co dojrzystać z dobrodziejstw dobrego sądownictwa.

P e te r s b u r g :2 3  marca.
pominają p o d . U J . o d p  L . w  znoro J  J .  o4 wiadca4. , i ,  a . .n ip  J U  ' c f t  S  ;  Ł S f

1 ait WP T  !l °nA1f  WÓWCZaS ’ . kiedE 15t6, prze,C1W 1 4 7  został uchwalony. dowe w GaIicyi wynoszą także n^wątpliwie czwartą
T . A 1- • .  .  ,  .  ,  toczyły się obrady nad upaństwowieniem innych Po ogłoszeniu rezultatu głosowania opuszcza ca- Cześć oeólnvch agend^w Anstrvi^% dvż wvno«7 «
Jeżeli Anglia i Rosya kierować się chcą pro- kolei? Mówca apeluje następnie do sumienia li ła lewica (z wyjątkiem Schonerera i Filrnkranza) one mnfej niż czwarta cześć w sprawach ^vwil

w fn ^ v T fi5? 16̂ -  tn?g0 1 DteKe8 a’- 8 oaraC 8ię CZnŷ h p08łów z wl§kszości » zapytuje, czy mogą demonstracyjnie salę i udaje się na naradę co do nych, ale daleko więcej niż czwarte cześć w spra- 
winny unikać wszelkiej kolizyi, aby nie doprowa- 1  z ręką na sercu głosować za sprawą, z której I dalszego stanowiska w sprawie ugody z koleją wach U m w h  ; k i • • • ar

do .  alki Walka ta bjlnby j . i  n ie g o d n ie  L o b ila  w i,k 8 z o «  kwM ty, pplityczn,?’ M6 . i ,  ~  pOinoct,. H W  Allg.%  T n ’  S ? ’‘k l ^ d T S Z i l
wybuchła, gdyby nie nagła zmiana frontu ze stro-1 są dalsze słowa p. Russa   **> alnwnldiiaiAiflTom 1 I , z .raczel . skromnym kluczem do obliczenia wy-

H o m u n i b a t  F r e m d e n b l a t t u .
Telegram wtorkowy zwracał uwagę na komu-

, - „  -. , . ,- i j . . . - . , . “ , ,p * z . . i»pvo oaiuujuym tkiui/ACEii uu oonczeuia wy-1 mkat Fremdenblattu. w którym zaprzeczono w sta-
r, VaIaI CZeD1ie’ l datk< ŵ Pfństwowych na administracyę sądowni-1 nowczym tonie różnym pogłoskom o zamiarach

K f e  0 ^  p2' h wi ' ^ w V  p t ?."1 ’eô  F s r - ‘S T u i t a f i S S S h ko,e« ndml nbr*40 , 0 ^ i * >•.”  7 k t ^ 4 » - w = .go do Londynu, zrozumiał rząd rosyjski, że nie I Zachodzi więc pytanie dla większości, co woli: 
kto mny tylko on, stałby się w danym razie ko - 1  czy upaństwowienie kolei północnej, czy dalsze 
złem ofiarnym, i że już nie Anglia, ale Rosya zo-1 trwanie Rządu ? Większość wybrała ostatnią alter 
stałaby odosobnioną. Dla zrównoważenia więc te Jnatywę. (śmiech po lewicy). Za cenę tę, za cenę. 
go kroku kanclerza, rząd rosyjski umocował pana I utrzymania Rządu przy władzy, co koniec końców I
otkł&l do ”7 ił n/10 7 QmO rnlzATiioń rm n n lnd<-ł,<« A n,, 1 1̂/, ^  1___X CC 1 .1 . JL • ?l.  ; _ 1_____________l i  Izawiązania rokowań z p. Giadstonem, I nie może trwać 55 lat, poświęciła większość na
który, przyjął ambasadora rosyjskiego jaknajuprzej- --------- ~ cc: , - i   —
miej i z pierwszych już rozmów obu mężów sta-

Jakżeż się przedstawia wobec tego dzisiejszy „Niejednokrotnie mieliśmy już sposobność zwra-
stan rzeczy? Jest w Austryi włącznie z sądami I nwaS§ na pojawiające się dość często osta- 
handlowymi ogółem 67 sądów kolegialnych pier- 1 tzasy tendeneye, które wszystkie zajścia na
ir^ni    la _ z.  ____  i I nńłwv«nift h-iłirańskim wv7.vslrnin « nipzmnrłinwa.wszej instancyi, czwarta część z tego wynoii — Półwyspie bałkańskim wyzyskują z niezmordowa 
powiedzmy — 17 5 lecz Galicya posiada tylko i t o |n  ̂ wytrwałością w zamiarze zażytkowania tako-

M o w a

. Dra M a d e j s k i e g o
przeciąg 55 lat najważniejsze* interesa państwa. I wypowiedziana w Izbie deputowanych d. 1 9 1 ^ r L e g i a t e y c h  pterw szeT ^sU cyi88^  mzeto I ^ w ln o 'S a w n r ir c r o w a ^ y ^ e  sTro^y bSł-

nu spodziewać się można praktycznego ‘rezultatu. Is^powanin przeciw R z ą d o w ^ z ^  n tó ^ u d ż e te m ^ in S te r a tT O  8 D ^  brakuje * G a g i  f f i U - k i e j  ruch macedoński i w s o b n y  Sposób
Minister angielski miał oświadczyć, że uważał- dlaczego nie uwzględnił propozycyj, wyszłych ze nM  budżetem m inisterstwa sprawiedliwości, sądów. 

b? , za .n êS0dne obu państw, gdyby dawały Azyilsfer kolei północnej, aby zawarto z nią ugodę na
traktują najnowsze rozruchy pojedynczych maho-

(Dokończenie). Liczba sądów powiatowych w całej Austryi, I metańskich szczepów w Albanii przeciw  ̂władzy 
z wyłączeniem miejsko - delegowanych sądów po-1 tureckiej. Telegramy nadsyłane ze Skntari, Kota-
 ! _ A. . ■ • r i f t  n  . .  . I i*11 1 R  a t  ( V . n / i n  ł !  .11 I r v m  n  I t r  r , A  / I  n  A  t  T T rv, k  A n m n  rv I A / ł n i  awidowisko walki, która dla żadnego z nich nie I podstawie upaństwowienia, i dlaczego odmówiono I Pozwolę sobie pomówić jeszcze w kilku słowach I * ." J'te^^uiem miejsKo - ueiegowanycn sąaow po-

Je “1C roso' *. ! , . ę edr .  o y * * * * .  * * > * * *  « -
ru i Belgradu usiłowały nadać tym bezwzględnie

Następnie krytykuje mówca wnioski klubu Co-I Jeżeli nam opozycya zarzuca, że procedura cy - l / t ó  r • • , ' . ,
f , .  , . .  . . , . % Jroniniego, które Rząd przyjmuje z gotowością, aby I wilna dotąd nie została załatwioną, to pozwolę I ^ ĉ naF lf  ■ P° prawicy) i w m n a m a e n  zas oakrvliSm

« ! « « *  dziannikaraliieli w Austryi, a prze- 
lnem z pism praskich, które

zwany albański komitet czynu 
przedew8 zystkiem w prasie włj- 

działalność, nie zaniedbJ agi
tować w powyższym kierunku. Obecnie starają 
się dla tych agitacyj pozyskać teren także w Au- 
«tro - Węgrzech. Tego rodzaju zabiegi były przez 
czas jakiś widoczne w wychodzących na ziemi 
węgierskiej południowo-słowiańskich dziennikach, 
w tych dniach zaś odkryliśmy ich ślady w ró-

u j  i, i I  “ u, oŁA*»iAiaujf pi ic-j iviuu icu siaje się więc owym języczaiem u wa-i rzysimejszycn stosunKOW. ( r a k  je s t!  z  prawicy). I" > ‘yvv  * jcoauao uidujiudwu^u p i.w n m -
szkód, byleby to stało się za zgodą Emira. Po-Igi,  i on to a nie większość i imponująca mniej-1 Każdy ruch postępowy ma te właściwości że chwi-1k<̂ ’ P°fiada więcej, aniżeliby według powyższego 
dróż ostatniego do Indyj nie budzi tu wielkiego I szość decyduje teraz o losie najważniejszych sprawiła, w której budzi się idea reformy, jestnajodpo-l0^*02611’3, dknł wypadł° . (Bardzo słusznie! po pr a 
zaniepokojenia, gdyż niekorzyść jakaby ztądspły-lo losie Austryi. Rzecz godna ubolewania! (Demon-1 wiedniejszą, aby ideę tę wprowadzić w życie. Iw s'§ liczby auskultantów doliczy je-
n a p .  m n p w a  7 P / l W n n w o ł v  a i z >  n l a K n a n i a o a A ń a ł m A n ,  I  ________ • ____ . .  7 _____ • ____    • . .  .  •  _ A  I T T __________U *  • i  i  1  . .  . "  '  I  A 7 P 7 A  l i / ł u r h a  n r a l r ł w I m n ł A f t T  a n / l A m n A k  l / v  «

otworzyło swoje szpalty li- 
zawierającemu w zwięzłej for- 

I mie to wszystko, cośmy na wstępie wcześniejsze
go artykułu powiedzieli o agitacyi dziennikarskiej 
na tem polu i przypisującemu austryacko-węgier-

poprzednicy.
Co najbardziej utrudnia zbliżenie się Anglii doicie wasząu (Oklaski z lewicy). 

Rosyi, to brak zupełnej ufności ze strony Wiel-I Sprawozdawca m i' 
kiej Brytanii, co bynajmniej nie jest bez powodu żuje z p. Riegerem

uan.Łc/. uuLuuieuuc oyio nasze poiozeme, l Z ja- , . 1 .— — ■> r - - ” — J —  j  •   j  - poplątanych tutaj świadomie l ubi
naszą powinność, wy zaś, pp ministrowie spełnij- kiemiż to trudnościami musieliśmy walczyć. Wy- mnemi słowy: ^ '^ J-lszyw ychkom bm acyj. Kto świadim jest ogólnych
"'e waszą (Oklaski z  lewicy). ,  Unaję otwarcie, iż wielki praktyczny błąd w 8 to-1. , ^ , , , P żywa w po owie na ar, stosunków austryacko-węgierskiej monarchii, ten-

Sprawozdawca mniejszości dr H e r b s t  polemi-1 sankach naszego parlamentaryzmu upatruję w tem, | „ra„ Z"P̂  młodych 1 niewyrobionych sądowych na8zyeh p0 iity ków i „sposobienia ludności,
I pracowników.

Proszę się potem nie dziwić, jeśli przy sposo-
, - - - . . , -  r - — o    z min. handlu, zarzucając I że prawo ustawodawstwa, przysługujące parlamen-

gdyz Rosya niedotrzymywała z kolei przyrzeczeń pierwszemu, że podał fałszywe daty co do trans-ltowi, wykonywane bywa przy obszernych i tru-., - . . .  ...KLviao me rm
swych względem Anglii. portu węgla, drugiemu zaś, że zamilczał zupełnie dnych pod względem technicznym ustawach w taki bnoścl .swoich handlowych stosunków, dowiecie się ,atJ a terenu lecz że owszem wszystkie decvdu-

Tutejszy minister spraw zagranicznych ma prze- o szczegółowem wypracowaniu urzędników mini- sam sp sób, w jaki się to dzieje przy małych i Paaow'e> żę właśnie w innych krajach koronnych e w DOjit’ e moaarchii czynniki zgodnie z Iu- 
ciw sobie sfery wojskowe i dworskie, żywiące I steryalnych w sprawie kolei Północnej, wskutek I łatwych ustawach. (Bardzo słusznie! z prawicy). moze lepsze sądownictwo, aniżeli w Galicyi • ^ . f  .

n i  O n m i o n n n  TTa»»n I * 1______  J ______1 i    J _______Z i._.l 1 I  Cl _ i  3 L !  1 1  f 1 i  . . . . . O  \  Pt*Ar»-7 fn m r i  OTlH rri o i a  m o n o m n i n A  A a t i  r> l i n r i k a

ten wie, iż żądza jakichbądż zewnętrznych kompli- 
kacyj nietylko nie znajduje wcale żadnego abso-

, .y. i  , ; unuisŁic, wiąm i sieryainycn w sprawie aoiei roinocnej, wsauieK ilatwycn ustawacd. (riardzo słusznie! z prawicy). „ , " ,  ,  oquuwuivivvu, w waiajri.i .  . . ożywione sa notrzeba nokoin i nraima
wbrew wszystkiemu usposobienia wojenne. Uspo- czego wystąpił jako adwokat, który podnosi tylkoISą środki, któreby mogły usunąć ten błąd, a przy- P ? te&° &odzi się wspomnieć, że n. p. liczba abv snokói i Dorzadek ooarte na nodsta'
sobiema te są tem bardziej me na  czasie, że nic I korzystne dla swego klienta szczegóły, a zamilcza I kład na to znaleść możemy w Niemczech, Anglii bezpłatnych funlicyonaryuszów, a mianowicie Prak' wje istńit iącydi traktatów były zabezpieczone wsze- 
n e  me robi aby pogodzić czyny z zamiarami, o innych. Otóż w obec reprezentacyi narodu nie i Włoszech. Potrzeba jednak przytem panować # kant(?w 8 '̂iowyeh razem z bezpłatnymi auskul- diie uaibardziei w krafarh Wschodu nrzed 
Pod pozorem oszczędności, mezwiększa się sił woj- jest minister adwokatem, a najmniej adwokatem nad sobą, potrzeba zaparcia samego siebie. Nie tautami> wynosi czwartą część wszystkich sądo-1 w8 7 l[wiem wstrzaśnieniem W Dodobnvch zabie- 
skowych w środkowej Azyi, i gdyby przyszło na Towarzystwa prywatnego. W dalszym ciągu swej chcę tu mówić o entuzyazmie, nad którego bra w?ch nrzędmków konceptowych pierwszej instan- h hj ą znaiduie ist. tue i trwale
orzech zgryść sily dotąd w Azyi rozporządzalne mowy rozbiera*̂  p Herbst kwestyę prawniczą. Poj- kiem dla takich reform ubolewał p. deput J a n n e J 0?1' T  fakt to zaiste pod względem socyalnym I S arcie w poldyce tezecr  n ^  zarazem
me wytrzymałyby, jak tu mówią, pierwszego na- muje zupełnie, że w kwestyach ekonomicznych I Dziwna to jednak rzecz, że on właśnie przed zam niep°c>eszający. Nie chcę jednak na razie nad tym wypróbowanych zwotenników we wszystkich in-
l a r c i a - m o ż e  i ś ć  w i ę k s z o ś ć  b e z w a r u n k o w o  z  m i n i s t e r -  k n i ę c i e m  p e r y o d u  u s t a w o d a w c z e g o  i  p r z e d  n o w e m i  p u , , e m  8 z e r z e J 8 , ę  r o z w ( ) d z i ć .  n v c l i  n a ń s t w a c h

L ----------- --------- ------------- „  . . . I  Proszę dobrze pamiętać, że te obliczenia opie-1 Ńa podstawie'takich faktów możemy przeto za-
ć  kategorycznie kłam wszystkim podobnym do

niesieniom, które podsuwają bezustannie austrya- 
cko-węgiersaiej monarchii akcye wojskowe i za
chcianki ekspansywne, a zarazem uważamy za 
potrzebne przestrzi 
przed tego rodzaj i

_ ■ ---------------------------------    * --   ”  --------------------------- --------------------------- --------------------------- --------------------------- ~   i  u u . y v . v u j  J  1 p i / i D U  U U T V C U 1 I

/-resztą liczne objawy niezadowolenia wewnątrz, stwem, nie powinno to być jednakże rolą frakefiIwyborami entuzyazm ten zamarkował w W ysokiej. . . - M  poasrawie taaicn iaa ow możemy przeto za-
jak niemniej wypadki w głębi Azyi, gdzie jenerał (Klub Coroniniego;, która postawiła sobie za za -1 Izbie. ( Wesołość po prawicy). Mógłbym go zapy- [aj  ̂ ?l? na Preliminarzu budżetu za r. 1885. Po- L ać kategorycznie kłam wszystkim nodobnym do- 
baron Korf chce bądźcobądż zająć Koreę, coby danie niezawisłość. Zdaje mu się, że naród zapa- tać, dla czego przed kilku laty nie przypomniał °*eni® °.r&a“izmu sądowego w Galicyi me było j . . J  p^suwaja bezustannie austrya-
Rosye w groźne wnrnw,d,«A — I—  —  — ..............—  —  ^  J “ Łł-----------^  ? ^  tak Pomyślnem, jak właśnie w tym “ S S sa ieT  m o ^

dyz to pragnę z pełnem uznaniem i z szcze . . eksnansvwne a zara/em uważamy za
rą wdzięcznością wypowiedzieć wobec rządu, żel . . 4 i ’ ki l™ • u a potrzebne przestrzedz publiczność raz na zawsze

^  ?kre8“ prawodaw"*^ ° przed tego rodzaju usiłowaniami."Sprawozdawca większości dep, B i l i ń s k i  zwra-lie komisyiu).
Rosya nie może także ufać Persyi, która wido-|ea się przeciw krytycznym wywodom, które pani Nawet gdyby p. deputowany od owego czasu | pod względem zdziałał on dość wiele. (Bra- 

czme oczekuje na konflikt i jego rezultaty, aby Herbst wypowiedział dziś i w pierwszym dniulgdy zasiada w komisyi, dał był wyraz swojemu\ wo! p0 Prawicy)-
stanąć po strome silniejszego. Niedostateczna siła rozpraw przeciw operatowi większości komisyi. I entuzyazmowi, to bylibyśmy znaleźli w nim bardzo Oprócz utworzenia dwóch nowych sądów po- 
rosyjska w Azyi ośmiela głównie Afganów i gdy-1 Mówca oświadcza, że nie jest bynajmniej przeciw I dzielną podporę. .Zresztą dla procedury cywilnej wiatowych i dwóch miejsko-delegowanych sądów
by me to, me byliby zajęli Pendżeh. 1----- J-J- — -*-*■------- J—-- L ’ 1 5  1 • • - r J 1 •-- 1 * ........................  - - ■zasadzie upaństwowienia kolei żelaznych i przy-1 w tym peryodzie prawodawczym rzeczywiście wie- powiatowych w Austryi dolnej, urzędu depozyto-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  27 marca.ttt • . : * |_ • • A l  • * ~ J * r J I " v  j/wijuuoiw pi«i»uua»T i ty loUlC W 1C I Ir V " «viuvjj

wreszcie nawet w razie umknięcia wojny z An-j znaje, że dr Herbst przedstawił idealny pod tym Ile zrobiono i mam to przekonanie, że jej szanse wego w Styryi, miejsko-delegowanego sądu powia-
guą, 8y tuacya meprzestame między nią i Rosyą I względem obraz, lecz cóż z tego, kiedy w danych I wzmocniły się dla przyszłego peryodu prawodaw towego w Czechach i trybunału sądowego na Bu-1 j£. x. Biskup krakowski odprawi jutro w so-

0ną’i m0Źf  l 1? ^ 6820-2^ doŚt  Okolicznościach ideał ten jest nie do osiągnięcia. | czego. Spodziewam się jej załatwienia pod tym kowinie, oprócz odpowiedniego pomnożenia perso- kotę o godzinie 9ej zrana nabożeństwo żałobne za du-
prz cią ,jąc, gayz nawet układy między obu temi I W prawniczym względzie wskazuje mówca na o I warunkiem, jeżeli rząd usunie pozostałości z cza- nal« urzędników konceptowych i kancelaryjnych, L Z(; §. p. x . biskupa Antoniego Junoszy Gałeckiego
palisi W ailll D16 7 d l  7.rłl7,n nilld/VP krPBn lałniA. I P70r>70nia nrn7T7ilnnło naimv^avAmA TnrK nnnln nn I I .L . '.  4.1____1 _ •________  ii I rl Atn mi nóni m i  »    2 - I     _ _ _   _   ..
nańalwcn.! i • _ i . x i * 4 * 1  1 . * , °  * .   J ~ ,— i  -------  ̂    » ,  ------------- j — * “— i sze s. u. a . ULSKiiUci Antuniugu juiiubzy urafecKiegi
P  p i  P °  K y  e 8 a  ' 8 t .n i e i  rzeczen>e prezydenta najwyższego rrybunału, na gów dawniejszych, jakie tkwią jeszcze w p r z ę d ł o  dozorców więźm, woźnych sądowych i t. p. w wie w kościółku Niepokalanego Serca Maryi, Sióstr Feli

^>^m“OSci i arażliwośeiom obecnie rozbudzo-1 postanowienia powszechnego kodeksu cywilnego Jżeniu. Pozostałości te polegają na tem: | la krajach, utworzono w ciągu ostatnich lat sześciu cyanek na Smoleńsku. Na nabożeństwo to zaprasza
nym. Trudno będzie przedewszystkiem nakazać | w sprawach ekspropriacyi. Przystępując do kwe- W kołach rządowych w r. 1876 padło fatalno |także w Galicyi cztery sądy powiatowe i dwa | Zgromadzenie Sióstr Felicyaneb, powodowane wdzię-

H a d a  P a ń s t w a .

Podaliśmy wczoraj z możliwą dokładnością wy
nik głosowania w sprawie ugody z koleją półno-

Smolkowej,
, . - . , i * . . .  . o    - . . - . - .w . .   „j   profesora Uni-
stwa i prawa towarzystwa uwzględnia wniosekIczech wskutek nowej procedury cywilnej było, ż e  dawniej, zanim jeszcze to pomnożenie nastąpiło, wersytetu i kolegi naszego Dra Stanisława Smolki, 
większości, dla tego poleca przyjęcie tegoż. z wprowadzeniem ustnego postępowania należyto \{Braw o! po prawicy). A teraz proszę sobie jeszczeLdprawionem zostało dziś o godzinie lOej zrana w ko-

(Grzmiące oklaski i okrzyki z prawicy, siZnelści procesowe znacznie się podniosły. Tego atoli uprzytomnić, ile zaoszczędziło państwo corocznie L cjeie 0 0 . Kapucynów nabożeństwo żałobne. Kościół 
|sykanie na lewicy i  na galeryach). |n ie potrzebujemy czynić. Następnie podniosły się na galicyjskich urzędnikach sądowych. zapełniło, prócz krewnych, liczne grono profesorów

te należytości wskutek zaprowadzenia instytucyi Dla administracyi sądowej wszystkich krajów, | Uniwersytetu, przyjaciół i znajomych,
. , , I egzekutorów sądowych. Także i tego nie potrze- koronnych, wynoszą wydatki państwowe tegoro- — Prezydent Dr Szlachtowski powrócił do Kra-

Wczorajsze posiedzenie Izby deputowanych I bujemy czynić, a nawet przedłożenie rządowe po-1 czne 16,915,000. Jeżeli się liczy na Galicyę część kowa z W ied n ia  w czorajszym  w ieczorow ym  pociągiem
ponnjając na razie końcowe przemówienia | zagaił prezydent Dr Smolka przemową, w której I stąpiło sobie w tej mierze z wislką ostrożnością, czwarte, według użytej przezemuie pierwej formuł- pośpiesznym, 
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Raut u państwa Radzimińskich, który odbył 
228.7501 się wczoraj, był jednym z najliczniejszych w tym roku 

dla | i prawdopodobnie jednym z ostatnich przed świętami.
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wsze święto wielkanocne wydawane będą od godziny 
z góry zapłacili. 1 1 1  do 1 obiady wraz ze święconem po zwyczajnej 

cenie, a prócz tego do każdej porcyi dodaną będzie
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o ile zapasy święconego pozwolą. W następne zaś dnie 
wydawane będą zwyczajne obiady.

Doszło do wiadomości zarządu, że wzmianka w Cza 
sie uczyniona, przez publiczność żle zrozumianą zo 
stała. Otóż powtórzyć należy, że stosownie do uchwały 
Komitetu osoby pracujące, ucząca się młodzież i ubo 
dzy wszelkich klas społeczeństwa mają pierwszeństwo 
do korzystania z obiadów w taniej kuchni wydawa 
nych.

— Dwa pożary. Wczoraj O godz. 11 min. 40 
w nocy zaalarmowaną została straż ogniowa doniesie 
niem o dwu pożarach, jakie równocześnie wybuchły 
na Kazimierzu, mianowicie przy ulicy Szerokiej i 
przy ulicy Wąskiej. Natychmiast na dwa te punkt a 
wyruszyły dwa oddziały straży. Przy ul. Szerokiej 
zapaliła się w piwnicy słoma, a w tej piwnicy nie
chlujnej w najwyższym stopniu mieszkali wyrobnicy 
dzieci zaś drobne spały na gołej wilgotnej ziemi, lub na 
kawałkach węgla. Ludzi tych wydobywać musiała 
straż pożarna i dzięki tylko jej zręczności i szybkości, 
żaden z nieszczęśliwych mieszkańców piwnicy nie 
poniósł śmierci. I znów ten nieszczęśliwy wypadek, 
dowodzący jaskrawo, gdzie i jak  m u s z ą  mieszkać 
biedniejsi ludzie, zmusza nas do przypomnienia 
groźnej kwestyi braku tanich mieszkań! Drugi pożar 
przy ul. Wąskiej wybuchł także w piwnicy, w której 
mieściła się piekarnia, mianowicie zapaliło się drze
wo złożone przy piecu piekarskim, w którym wypie 
kano mace. Tak jeden jak  drugi pożar ugaszonym 
został bardzo szybko, a straż ogniowa z-najdująca się 
równocześnie na dwu punktach zagrożonych dowiodła 
swej dzielności i dowiodła, że aczkolwiekby pożar 
wybuchł na kilku punktach naraz, to są w pogotowiu 
oddziały, które równocześnie na te punkta zagrożone 
bezzwłocznie wyruszą. Na miejscu pożarów była także 
obecną straż policyjna.

—  Rekolekcye uczniów szkoły przemysłowej na 
Kleparzu odbyły się d. 20, 22, 23, 24 i 25 za sta
raniem dyrektora tejże szkoły p. Aleksandra Pająka, 
który w dwóch ubiegłych latach postarał się takż*
0 urządzenie rekolekcyj dla uczniów b. szkoły rze
mieślniczej u św. Ducha. On to jest inicyatorem od 
bywania rekolekcyj dla uczniów rzemieślniczych. — 
Nauki rekolekcyjne miał O. J. Hołubowicz S, J. przez 
4 dni, w d. 24 i 25 b. m. [przystępowali uczniowie 
do spowiedzi, którym po bardzo pouczającej nauce o 
ważności ak tu , udzielił Komunii św. prob. kościoła 
św. Floryana X. Dr Krukowski. Rekolekcye zakoń
czyły się d. 25 b. m. po południu uroczystem nabo 
żeństwem, które odprawił JE. X. Biskup krakowski, 
poczem w przemowie, serca uczniów porywającej, za
chęcał ich do pobożności, do odbywania praktyk re
ligijnych, do pracy, do posłuszeństwa rodzicom, maj 
strom i przełożonym w szkole; podniósł troskliwość 
Rady miejskiej około podniesienia oświaty u rzemie
ślników przez pomnażanie szkól przemysłowych i pracę 
nauczycieli około kształcenia uczniów; złożył podzię
kowanie X. Proboszczowi, katechecie X. Krupińskiemu
1 kapłanom spowiednikom, tudzież dyrektorowi szkoły 
i nauczycielom, że celem odbycia tych rekolekcyj, nie 
szczędzili trudu, a zakończając przemowę, która na 
uczniach głębokie wywarła wrażenie, udzielił im swego 
pasterskiego błogosławieństwa.

—  Z e  sp ra w  rzem ieś ln ik ów . W myśl uchwały 
zgromadzenia starszych z dnia 8 marca b. r. wysłani 
zostali delegaci do JE. X. Biskupa krakowskiego 
celem przedstawienia przykrego stanu rękodzielników 
i uproszenia opieki ze strony JE. X. Biskupa. JE, 
X. Biskup pobłogosławił wszystkie stowarzyszenia, 
przyrzekając im wszelkie możliwe poparcie, a nadto 
oświadczył, iż przy nadchodzących wj zwolinach dwóch 
uczniów stowarzyszenia rzeźbiarzy, snycerzy, pozło 
tników i kamieniarzy będzie obecnym. O ile wiemy, 
to z polecenia JE. X. B iskupa, cech rzeźbiarzy, sny
cerzy, pozłotników i kamieniarzy ma już zapewnione 
roboty na znaczniejsze sumy, a jesteśmy pewni, że 
tym robotom odpowie godnie, aby nie zawieść zaufa
nia JE. X. Biskupa. P. Bogacki, starszy cechu rzeź
biarzy, snycerzy, pozłotników i kamieniarzy wzywa 
panów starszych, ażeby w dniu wyznaczonym przez 
JE. X. Biskupa zgromadzić się zechcieli celem złoże
nia podziękowania za błogosławieństwo i za doznaną 
już opiekę. Dzień wyzwolin będzie osobno do wiado
mości podany. Donosimy także, iż komitet opracowujący 
ststuta powstającej w mieście naszem Izby rękodziel- 
niczo-przemysłowej, jednogłośnie zamianował p. Lu
dwika Bogackiego przewodniczącym tejże Izby.

—  Marya z  Duninów Małuina, obywatelka z Po
dola rosyjskiego, zmarła tu dnia 25 b. m., przeżyw
szy lat 75. Pogrzeb odbędzie się d. 27 b. m.

—  Rodzice S tieg l iców ny nadsyłają nam zaprze
czenie okoliczności podanej w Czasie z 27 b. m. 
jakoby zbili córkę, gdy zaczęła uczęszczać na kate- 
chizacyą.

— Komitet budowy pomnika w Tarnowie dla 
Józefa Szujskiego, udał się za pośrednictwem swego 
przewodniczącego, p. dyrektora gimnazyum Bronisła
wa Trzaskowskiego, z podaniem do krakowskiej Rady 
miejskiej, o przyczynienie się pewną kwotą nakcszta 
budowy pomnika Szujskiego, który to pomnik usta
wionym być ma z końcem miesiąca września lub 
października b. r.

—  W R z e sz o w ie  odbędzie się jutro (28go b. m.) 
w sali kasynowej wieczorek muzykalny dla uczczenia 
pamięci Juliusza Słowackiego.

—  Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szkatuły 
gminie Grzęsza w powiecie Łańcuckim na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  P. Maryan Alma, tenor opery lwowskiej, zo 
stał zaangażowany, jak  nam donoszą ze Lwowa, do 
nadwornej opery w Wiedniu. W przejeżdzie do Wie 
dnia, po ^świętach, zatrzyma się jeden dzień w Kra 
kowie w zamiarze dania koncertu na cel dobroczynny

—  Na obiad U C esarza ,  który się odbył we środę 
byli zaproszeni między innymi, z Polaków: hr. Józef 
Baworowski, p. Erazm Wolański, hr. Roman Potocki 
książę Eustachy Sanguszko i książę Adam Sapieha.

—  K siężn iczka  Anna M urat, którą zaślubia hr. 
Agenor Gołuchowski, syn znakomitego namiestnika 
Galicyi i prezesa gabinetu w pamiętnych czasach 
jest prawnuczką króla Neapolitańskiego Murata, oże 
nionego ze siostrą cesarza Napoleona I. Onegdaj już 
liczni przyjaciele i znajomi rodziny Gołuchowskich 
składali we Lwowie powinszowania czcigodnej wdo 
wie po byłym Namiestniku.

Repertuar teatru k rakow sk iego .
W s o b o t ę  28go: Księżna Udaszkin , sztuka 

w czterech aktach, Freitaga; po raz pierwszy. Benefis 
Rigera.
W n i e d z i e l ę  29go: Śmierć Władysława IV, 

dramat w pięciu aktach, Józefa Szujskiego.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukow e.

Frlbe, najnowsza pięcioaktowa komedya Ka 
zimierza Z a l e w s k i e g o ,  jak zapowiada Przegląd 
ukaże się niebawem w odcinku tego dziennika. 
Fribe dotąd nigdzie nie grany, ukaże się po raz 
pierwszy na tutejszej scenie w pierwszą sobotę po 
świętach na benefis pani Wolskiej.

W M u z e u m  t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w e m  
odbędzie się jutro w sobotę (d. 28go b. m.) od go
dziny 12—i  publiczny wykład Dra Daniela W i e r z 
b i c k i e g o  „O najnowszej Meteorologii," poparty do
świadczeniami na najnowszych przyrządach.

S p r o s t o w a n i e .  W recenzyi z koncertu p. My 
szugi czytaj zamiast „Dwie owieczki," „ D w i e  Ś m i e 
s z k i . "

Z W a r s z a w y  donoszą nam:
Fałszywą jest wiadomość w niektórych pismach ga

licyjskich, jakoby cenzura tutejsza nie dozwoliła umie
szczać protestów w pismach warszawskich w sprawie 
pomnika Mickiewiczowskiego. Dzienniki warszawskie 
nie zamieszczają tych protestów, ponieważ po ogło 
szeniu protokółu wiedzą już, czego się trzymać i nie 
dają wiary tendencyjnym telegramom i korcsponden- 
cyom. Ze i w Warszawie na całą tę sprawę zapa
trują sie z rozwagą i trzeźwo, na dowód tego przy
taczamy zdanie najpoważniejszego tygodnika Kłosy; 
pisze on między innemi:

,Czyż potrzeba było wszczynać taki rozgardyaBZ, 
wywoływać takie zgorszenie, rozdmuchiwać namiętną 
waśń w społeczeństwie, wprowadzać w grę stronni
ctwa polityczne, plwać i błotem rzucać na uwieńczo
nego i na wieńczących, szykanować ich i karykatu- 
rować, posuwając się w tych wybrykach dowcipu aż 
do uzbrojenia posągu Mickiewicza w bat furmański, 
aby miał czem opędzać się kucharkom, doróżkarzom 

praczkom, oblegającym z konewkami jego pomnik 
wodociągowy? Czyż się godziło robić z siebie takie 
sromotne igrzysko na pociechę i tryumf dla tych, któ
rzy nas nienawidzą? Czyliż nie lepiej i nie słuazniej 
było zaczekać, ażby „jury" złożyło wy motywowany 
werdykt komitetowi, od którego mandat przyjęło, 
Komitet zaopiniował, czy spełniło należycie swój obo
wiązek, to jest, czy model przez nie nagrodzony za
sługuje na wykonanie?

, Mniemamy też, że obowiązkiem jest prasy powa 
żnej, pojmującej i szanującej swoje posłannictwo, nie 
podniecać umysłów, nie roznamiętniać waśni, nie pod 
nosić i nie pochwalać coraz nowych protestów, choćby 
tak śmiesznych jak  ów bezimiennych Warszawianek, 
albo tak zdrożnych jak  ów uczniów Szkoły Stuk Pię
knych, ale raczej starać się najusilniej o najrychlej
sze zażegnanie tej burzy, o uspokojenie i opamięta
nie roznamiętnionych, którzy dość już dopuścili się, 
po części mimowolnych, a po części nawet umyśl
nych krzywd, zniewag i potwarzy względem ludzi 
uczciwych i niewinnych, pastwiąc się w ślepem unie
sieniu nawet i nad biednym p. Dykasem, którego cała 
zbrodnia chyba w tern tylko, że śmiał do konkursu 
przystąpić, bo że mu raz i drugi przysądzono pierw
szą nagrodę, to już przecież nie jego wina!“

Kuryer Poranny zaznaczając pojawienie się ośmiu 
projektów na pomnik w Kłosach, przyznaje nieza
przeczoną wyższość nad innemi „Świtezi" — i eddaje 
najzupełniejszą słuszność sędziom.

Od Administracyi „ Czasu.u
Na p o m n i k  X.  Z y g m u n t a  G o l i a n a  złożył 

X. kanonik F. Smoleński 2 złr.

(Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości 

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zb ożow ym  na Baranie  i K leparzu  

w dniach 26go i 27go marca.
Z powoda zniszczonych dróg nie było w dniu 

wczorajszym żadnego targu na Baranie, za to na 
Michałowicach targ był więcej ożywiony i dowie 
ziono razem około 300 korcy.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 35-— 
do 37* — złp.; żyto za 227 funt. 30*— do 31’— złp.; 
jęczmień za 202 funtów od 28-— do 30-— złp. — 
owies od —•— do — •— złp.

Dzisiejszy targ na Kłeparzu z powodu zbliżają 
cych się świąt żydowskich i braku kupców zagra
nicznych bardzo słaby.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od —•— do •— złr.; czerwoną od 8 — do 8'60 
złr.; jarą od 8*— do 8'40 złr.; żyto piękne ot 
7’— do 7*25 złr., poślednie od —•— do • złr.; 
jęczmień piękny od 7-75 do 8 '— złr.; pośledni od 
6*80 do 7-60 złr.; owies od 7*85 do 8-— złr. 
groch od od 8 50 do 10*50 złr.; fasola od 10" -  do 
1250 złr.; wyka od 6*— do 6*50 złr.; kukuru 
dza od 7*25 do 8*— złr.; proso od 7*— do 7*50 
złr.; jagły od 12‘50 do 13*25 złr.; tatarka od 7 75 
do 8*— złr.; rzepak od 12*25 do 12 75 złr.; ko
niczynę czerwoną od 45 — do 53*— złr.; białą 
od 35.— do 50.— złr.

Artykuły w dziale 
dią od Redakcyi.

,Hadesłane‘ nie pocko

N A D E S Ł A N E . (876)

„K.rąju“ petersburskiego Nr. 10 wyszedł 
z druku i zawiera:

Słowo w stępne: Z tygodnia. Protokół sędziów 
krakowskich. Artykuł w stępny: Fałszywa metoda 
polityczna. Korespondencje „Kraju": Z Paryża, p. 
X. Y. Z .; z Belgradu, p. B. E .; z Galicyi, p. J  
Rogosza; z Warszawy, p. R. S. — Z politycznego  
św iata: Ostatnie wiadomości. Dział bieżący: Zie 
mie i kolonie słowiańskie. Przegląd prasy. Wiado 
mości bieżące. Kronika petersburska. Z Warszawy 
Z prowincyi. Kronika ekonomiczna. Doniesienia.

DZIAŁ LITERACKI: Nowa doktryna, p. M. Bo- 
brzyńskiego. Pamiętniki Dębowskiego, p. J. T. — 
Studya nad parlamentaryzmem, Herberta Spence 
ra, p. A. D. Pieśniarz białoruski, p. eli. Nowości 
literackie (Sowiński Leonard „Wspomnienia szkol 
ne“, przez Zglińskiego). Kronika powszechna. — 
Odcinek: W głuszy, obrazek przez Ostoję. Ogło 
szenia. Dodatek: Rozprawy sejmowe w Berlinie.

Ajencya „K raju“ w K r a k o w i e  w księ
garni Gebethnera i Sp.

n

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Przeglądzie:
„Warszawa 25 marca. Leoncynsz, prawosławny 

arcybiskup warszawsko - chełmski, obchodzi dziś 
25-tą rocznicę swej arcybiskupiej godności. Do 
irzybyłych z powinszowaniami przedstawicieli 
władz rosyjskich i deputacyj od prawosławnego 
duchowieństwa miał on mowę, w której skreślił 
obraz postępów prawosławia w Królestwie Pol- 
skiem i wezwał do energicznej pracy na tem 
wdzięcznem dla Rosyi polu. „Opatrzność nam po
zwoli , rzekł Leoncynsz, żeby ten k ra j, będący 
już rosyjskim, stał się też nawskróś prawosławnym, 
co się też stanie przy pomocy Boga, Cara i naj
świętszego synodu."

Journal de St. Petersb., mówiąc o wyjeżdzie do 
Petersburga rosyjskiego posła przy dworze wie
deńskim ks. Łobanowa-Rostowskiego, robi wniosek, 
że wyjazd ten „może zostawać w związku z przy
szłą podrożą Cara Aleksandra III za granicę dla 
widzenia się z cesarzami Wilhelmem i Francisz
kiem Józefem, o której krążą od pewnego czasu 
pogłoski, a której prawdopodobieństwo jest do 
irzypuszczenia." Powiada dalej tenże dziennik, że 
odwiedziny Cara w Wiedniu, jeżeli przyjdą do 
skutku, miałyby — jak się zdaje — na celu obe
znanie się z poglądami dworu wiedeńskiego na 
scysyę anglo-rasyjską. „Rządowi rosyjskiemu prze
konać się należy, o ile on może liczyć na przy

chylne współdziałanie Austryi, aby zabezpieczyć się 
tej strony od wszelkich ewentualności. Ale po

słowi rosyjskiemu w Wiedniu lepiej niż komukol
wiek wiadomo, że środek ciężkości polityki an- 
stryackiej od pewnego czasu spoczywa w Peszcie, 
a nie w Wiedniu i że w obec anti-rosyjskiego u 
sposobienia umysłów w Węgrzech, które nie za 
pomniały jeszcze 1849 r., ód Monarchii austro 
węgierskiej trudno aby zyskała Rosya coś więcej 
nad wątpliwą neutralność." Ten właśnie wzgląd — 
zdaniem Journal de St. Petersb. — może wpłynąć 
na decyzyę o podróży Cara w zasadzie.

s— safe

Telegramy własne „ Czasu. “
W iedeń 27 marca. (IF) Urzędnicy państwowi 

w Lipie czeskiej, którzy nie należą do partyi Dra 
Knotza, wnieśli zażalenie, w którem oświadczają, 
iż stronnictwo niemiecko - narodowe teroryzuje ich 
w ten sposób, że spełnienie zadań zawodowych 
jest dla nich prawie niemożebne.

W iedeń 27 marca. (F) Półurzędowy peters 
burski korespondent Polit. Corr. donosi, że car 
w każdym razie odda wizytę cesarzowi Franci
szkowi Józefowi i to może już w lecie tego roku. 
Czas i miejsce zjazdu nie da się oznaczyć, ponie
waż od dyspozycyj obu monarchów zależy, gdzie 
postanowią spędzić lato.

Ten sam korespondent donosi, że co do stano
wiska Anstro-Węgier w razie konfliktu między 
Anglią a Rosyą panuje w Petersburgu silne prze 
konanie, iż Austro Węgry przestrzegać będą ści 
słój neutralności, ponieważ wszelka interwencya 
trzeciego mocarstwa w razie angielsko-rosyjskiego 
konfliktu pociągnęłaby za sobą trudne komplika 
cye, mogące zagrozić pokojowi europejskiemu, na 
którego utrzymaniu tak Austryi, jak i innym mo
carstwom zależy. Korespondent ów przyznaje, że 
Rosya w centralnej Azyi poczyniła także przygo
towania wojenne, ale tylko z przezorności na wy
padek ruchów w Afganistanie. Rosyjska siła woj
skowa w centralnej Azyi musiałaby znacznie być 
wzmocnioną — gdyby miało przyjść do wójny 
z Anglią.

Berlin 27 marca. Cesarz wziął wczoraj udział 
w uczcie familijnej.

B erlin 27 go marca. Tagblatt potwierdza po
głoskę, iż hr. Herbert Bismark ma otrzymać tytuł 
książęcy.

Paryż 27 marca. Mimo niepomyślnych wia
domości z Heratn, panuje tu przekonanie, iż tak 
angielski jak i rosyjski rząd mają szczerą wolę 
porozumieć się w drodze pokojowej w kwestyi 
Afganistanu, i że zwłaszcza Car pragnie porozu
mienia. Anglia zbroi się energicznie na lądzie i 
morzu, a wszyscy oficerowie angielscy powołani 
zostali do swych pułków.

Paryż 27 marca. Klęska Negriera wywołała 
w Palais Bourbon wielką sensacyę.

Londyn 27 marca. Przeciw finansowej ugo
dzie egipskiej podnoszą tu wiele zarzutów, po
nieważ rząd angielski nie zastrzegł sobie wyraźnie, 
że międzynarodowe poręczenie za pożyczkę egip
ską nie nadaje mocarstwom prawa do mięszania 
się w sprawy Egiptu. Zgodzenie się Porty na u 
godę egipską jeszcze nie nadeszło. Rząd jest 
w wielkim kłopocie co do przedłożenia tej ugody 
w parlamencie.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 27 marca. Komisya kolejowa przy

jęła poprawki Schwegla z niektóremi zmianami. 
Reprezentant rządu oświadczył, że rząd nie ma 
)owodu sprzeciwiać się poprawkom Schwegla, 

gdyż nie chce wykluczać obcej konkurencyi co do 
węgli, a poprawki Schwegla zbliżają się do pier
wotnych wniosków rządu.

Lewica oświadczyła przed rozpoczęciem dysku- 
syi szczegółowej, że w natychmiastowych i na
głych obradach upatruje gwałt zadany swemu su
mieniu, i że w dalszej dyskusyi nad poprawkami 
Schwegla nie może wziąć udziału.

W iedeń 27 marca. (Z Izby depnt.) W dal
szym ciągu dyskusyi szczegółowej nad projektem 
ugody z koleją Północną, Biliński złożył sprawo
zdanie o uchwałach komisyi kolejowej względem 
poprawek Schwegla i wniosku Zallingera, wzywa
jącym komisyę kolejową, aby postawiła wnioski, 
itóreby mogły dostatecznie zabezpieczyć ekono
miczne i finansowe interesa państwa, a zwłaszcza 
doprowadzić do zmniejszenia czasu trwania konce- 
syi. Sprawozdawca proponuje, aby nad wnioskiem 
Zallingera przejść do porządku dziennego.

Zallinger przemawia przeciw temu wnioskowi 
romisyi, motywując wywody swe tem, że projekt 
ugody z koleją Północną i po poprawkach Schwe
gla może być ulepszony, a węgle dla Wiednia na
wet po zniżeniu taryfy nie będą tańsze. Mówca

zaznacza konieczność dalszych gruntowniejszych 
obrad i ostrzega większość przed zbyt nagłem roz
wiązaniem kwestyi kolei Północnej.

Następnie przyjęto 160 przeciwko 150 głosom 
wniosek komisyi, aby nad wnioskiem Zallingera 
przejść do porządku dziennego.

Biliński zaleca następnie szczegółowe przyjęcie 
poprawek Schwegla z małemi modyfikacyami, przy- 
jętemi przez komisyę. Plener przemawia przeciw 
temu.

Oświadczył on w imieniu lewicy, że lewica nie 
może wziąć udziału w dalszej dyskusyi szczegó
łowej, poczem lewica opuściła salę.

Po wyczerpującej dyskusyi przyjęto następnie 
153 przeciw 13 głosom wszystkie artykuły pro
jektu ugody z koleją północną podług wniosków 
komisyi.

Po załatwieniu tego przedłożenia przybyła znów 
lewica do sali, poczem Izba przystąpiła do dysku
syi nad innemi sprawami, będącemi na porządku 
dziennym

Wied n i 27 marca. Ostatni biuletyn o stanie 
zdrowia kardynała Schwarzenberga stwierdza 
gwałtowny ubytek sił. Obawiają się tu bliskiego 
końca.

Zadar 27-go marca. Po zwiedzeniu kościołów, 
zabytków starożytnych i innych osobliwi ści, po
wrócili Arcyks. Rudolf i jego małżonka wśród nie
ustających owacyj lndności i po serdecznem po
żegnaniu z namiestnikiem i jego rodziną na „Mi
ramar," który odpłynął o godzinie l l V a wśród 
salw działowych i entuzyastycznych okrzyków tłu
mnie zgromadzonej publiczności.

T eglia  (Kerk) 27 marca. Arcyksięstwo przy
byli tu po południu wśród słabego wiatru półno
cnego, a jutro udadzą się do Rjeki.

B erlin  27 marca. Nordd. Allq. Ztg zaprzecza 
artykułowi Observer o celu podróży Herberta Bis- 
marka do Londynu.

Nordd. Allg. Ztg pisze: Poczyniono już wszel
kie zarządzenia, aby zapobiedz grożącej, formal
nej polonizacyi nadgranicznych powiatów Prus 
wschodnich.

Paryż 27 marca. Z Izby. Ferry interpelowany 
co do świeżej klęski Negriera pod Dong-Dang, 
oświadcza, że okryci sławą wojenną wodzowie bę
dą umieli klęskę tę powetować. Przednia straż wy
słanych do Longsonu posiłków, już tam przybyła.

Rzym 27 marca. Na dzisiejszym konsystorzu 
kardynał Oreglia zamianowany zostanie kardyna
łem Camerlengo, a arcybiskupi rzymsko-katolicki 
i grecko-katolicki we Lwowie, tudzież biskup lin
cki będą prekonizowani.

Londyn 27 marca. W Izbie niższej oświad
czył Gladstone, iż rząd zaprotestował przeciw te
mu, że Francya uważa przesyłki ryżu, przezna
czonego dla portów na północ od Cantonu położo
nych, za kontrabandę wojenną.

Gladstone zaproponował rezolucyę, upoważnia
jącą rząd do przyjęcia poręczenia za procenta od 
pożyczki egipskiej.

Londyn 27 marca. W Izbie niższej odczyta
no orędzie królowej, które ze względu na obecną 
sytuacyę państwa i ze względu na wielkie wyma
gania, żądające powiększenia siły zbrojnej w celu 
obronienia interesów państwa, powołuje rezerwę 
wojskową i rezerwę milicyi.

Zofia 27 marca. Rząd wezwał Portę, aby za
mianowała komisarzów w celn porozumienia się 
co do punktu połączenia dla międzynarodowej li
nii kolejowej.

§uaklm  27 marca. Powstańcy uderzyli na 
oddział prowiantowy, który odszedł ztąd do Za
ręby (fortyfisacye polowe), leżącej na drodze do 
Tamai. Po krótkiej walce zostali powstańcy od
parci, straciwszy około 100 poległych. Po stronie 
angielskiej trzech tylko żołnierzy zostało rannych.

K ursa. — W i e d e ń  27-go marca. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82*90 — 5%  — Renta 
)apier. nieopodat. 98 25 — Renta srebr. 83*15 — 

Renta złota 108—.— 6%  Renta złota węgierska 
—. — 4°/0 Renta złota węgierska 98 05 — 

Losy z r. 1860 139*20. — Akcye Banku Austr.
Węg. 866* Akcye kredyt. 298 20. — Londyn
124 35. —Napoleony 9 05. — Lombardy 137*25. 
.osy roku 1864 171*70 -  Akcye Kolei Karola 
ludwika 265 50. — Akcye kolei Lwowsko -Czer 

niowieck. 230*—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
75*25. — Obligacye indemn. galicyjs. 101 75.— 

josy prem. węgiersk. 119—. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 151 25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 173*25. — 6% Listy zast. hipot. 101 50 — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

A. 100*—.— Akcye kolei Siedmiogr. 185*—. — 
ilarki 60*65. — Ruble 126*50. — Dukaty 5 81— 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank -  *—. 

Usposobienie giełdy: spokojne.
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A n ton i K lobu kow ski.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 27 Marca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m i e c k i e .....................................................
D ukat ważny . . . . . ' .
20-to frankówka ważna 
Imperyal ważny ‘ '
Rubel srebrny obrączkowy *. ( \ \

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne .
6°/o galicyj. pożyczka krajowa
4ł/i^ ? „ „ ...........................................
b% Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
i - / . L isty likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w’ 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop......................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
i lLj> Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

„ n u  Tow. kred. ziem. we Lwowie 
g  ” B B B „ B 41 let.

r j j  ” B B Banku fiipot.” ”
S  ” B B B B B Pj-O”3;
c i / ” b b  b . b b  40 let.
c J z  "  ” kre. zie. w Krakowie 36 let.
Ź  n  ” » b b 36 let.

”  e u  I  » » b  „ 18 let.
I f , » d łu ż n e B „ ” 20 let.

B b  b  „ włość, we Lwowie . .

'5 °/° T b za81t -.'r °Y; krad. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . p0 200 złr!
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą

127 — 
60 25 
5 76 
9 76 

10 OS 
1 64

83 — 
101 75 
101 50 
90 60 
96 50

88 —

90 75
91 50 
88 —  

99 75
101 25
98 75
96 25
97 50
99 — 
99 — 
99 50 
55 — 
55 —

98 75

266 — 
232 — 
283 —

żądają

128 — 
60 75 
5 84 
9 85 

10 13 
1 74

83 75 
103 —

91 50 
97 50

89 -

91 60
92 50 
89 —

100 50 
1 0 2  25
99 75 
97 50 
99 -  

100 —  

100 —

101 —  

58 — 
58

100 -

268
234
288

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
„ „ węgier. „ „

Wiedeń 26 Marca.
Obligi długu państwa.

4J/5% Renta p a p ie ro w a .....................
4%% b  srebrna ....................
4*/, „ z ł o t a ..............................
38/,0°/0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
4*/, „ b I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ b 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ......................... 10“/„ podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . . . .  „ „
M o ra w sk ie ....................  „ „
Niższo-austryackie . . „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .............................  „ „
S ty ry j s k ie ........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7°/„ „
W ęg ie rsk ie ........................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
b°Ą Oblig. poż. kolejo. węgierska . .

Renta węgierska złota . . . .  
4'/«?ś Obli. „ „ (zaOstbakn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen -B ank ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „

płacą

18 -  
23 50 
15 75 

8  65

83 15 
83 40 

108 70 
128 75 
139 25 
142 50 
171 75 
171 50 
43 -

106 50
102 50 
102 —  

105 — 
104 50 
104 — 
110 -  

104 — 
101 75
103 _  
103 
147 25
98 75 

109 -

żądają

19
24 75 
16 50 

9 40

83 30 
83 55 

108 85 
129 50 
139 75 
143 -  
172 25' 
172 — 
45

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
Albrechta 
Alfold-Fiume 200 5*

103 75 
236 75 
300 90 
309 75 
201 —  

622 —

103 25 
1 0 2  50 
106 25 
106

105 50
102 50
103 50 
103 50 
147 75
98 90 

109 50

104 25 
237 50 
301 20 
310 25 
201 50 
625 —

Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. b°j
E lżb ie ty ......................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 2 0 0  „ iy i
Lwowsko-Czern.-Jassy. 2 0 0  „ b°/.
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .........................  2 0 0  ” ”
Siedmiogrodzka I . . 2 0 0  „ „
Staafs-Eisenb. Gesell. . 200 „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
b Westb.................... 2 0 0  „ „

Listy zastawne.
6 ó̂ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 Va ° / 0 Boden Credit allg. złotem pła.
4 V / ,  „ „ „ papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg. . . . . 
6 % Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ „ 20 lat
6 % Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 */»'/, „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5” o „ b b b nowe 37 lat 
4*/, „ b b  b nowe 41 lat
4 */,*/, „ Banku krajów. . . 51 lat
6 % b Bank Hipot. lwów.................
57„ b b b  » prem. . .
•*% b 11 » » , 40 lat

płacą 'żądają
864 - '865 -
71 50 ’ 72 -

147 50 148 -
106 50 107 —

187 25 187 75
493 - 496 -
236 - 237 75
210 25 2 1 0  75
200 25 200 50
2530 2534

2 1 1  - 211 50
266 50 267 —
151 50 152 25
533 — 233 50
173 50 174 -
176 75 177 25
186 — 186 50
186 _ 186 50
305 40 305 7 0

138 25 139 50
250 _ 250 25
179 25 179 85
175 25 176 -
179 5 0 180 50

123 50 124 -
99 50 99 75
98 50 99 —
99 50 1 0 0  _

100 25 1 0 1  —
99 50 1 0 0  —

91 50 92 50
99 75 1 0 0  —
99 75 1 0 0  —
89 — —  ___

91 50 92 —
101 65 1 0 2  —
99 — 99 50
96 50 96 75

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. ‘ Bod.-Credit-Anstalt 
5*/,% Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5%
AlfBld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 • 200 „ 6’/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 7 ,^  

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yt 
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5-/6 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 1/,•/.
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . . 200 „ byi
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 lL°/,

H „ 1867 300 „ 5*
Ul „ 1868 300 „

r  b IV „ 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 

b b Bit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

2 0 0  złr. „
. 500 fr. 3°/ 
. 500 fr. 3H 

2 0 0  złr. byi 
4000 „ „

2 0 0  „ .
Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków.

» b U Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

byl Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ ,100

„ Węgierskie . . „ 100
3’j  „ Tureckie . . .  fi*. 400

pracą żądają płacą żądają
102 65 102 85 K re d y to w e ......................... złr. 1 0 0 178 ~ 178 50
100 75 101 25 C l a r y ...................................

4*/, Donau-Dampfsch. . .
złr. 42 43 — 44 —

102 75 103 50 n 105 114 50 115 50
1 0 0  — 100 50 Insbrucku.............................. n 2 0 I 19 75 20 25

K eglew icha......................... » 107, 19 - -------
K rakow skie......................... n 2 0 18 2 0 18 60

99 8 C 1 0 0  2 0 Ofner (miasta B udy). . . n 40 47 50 48 —
100 50 1 0 1  — P a l f y .................................... n 42 40 — 41 —
1 0 0  1 0 100 50 R u d o l f a .............................. n 1 0 19 25 19 75
121 50 ------- S a lm a ................................... n 42 54 50 55 —
1 1 1  - 111 50 Salzburgskie......................... 9 2 0 23 - 23 50
1 2 0  - 120 75 St. G e n o i s .......................... it 42 49 — 49 50
105 75 106 25 Stanisławowskie . . . . n 2 0 24 — 24 75
1 1 0  - 110 50 4'/,•/, Tryesteńskie . . . » 105 131 75 132 25
106 - 107 — 4*/0 • • • 9 50 6 8  50 69 50
91 75 91 90 W a ld s te in a ......................... 9 2 0 30 - - 30 50

1 0 0  2 0 1 0 0  60 Windischgratza.................... 9 2 0 37 75 38 25
100 25 
100 70

100 50
1 0 1  - Waluty.

------- ------- Dukaty w aż n e .................... 5 81 5 83
------- ------- 2 0  f r a n k ó w k i.................... 9 80 9 81
------- ------- Imperyały rosyjskie . . . 1 0  1 0 1 0  1 2
------- ------- Funty szterl. angielskie 12 38 12 43

104 - 104 30 Liry tureckie złote . . . . # 11 13 11 15
103 — 103 40 Marki niemieckie za 100 marek . , 60 60 60 65
------- ------- Rubel papierowy za 100 126 75 127 25

118 60 -------
8 8  90 
99 25

89 20 
99 50 Lwów 26 Marca.

194 — 195 — Akcye Banku hip. gal. 200 z łr .. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem

# 284 — 288 —
151 - 151 25 • • 99 70 100 70
126 25 126 50 4 V f B B B B 9 , , 91 75 93 —
107 — ------- 5% B B 37-letnie . 99 70 100 70
100 10 100 60 4V,7. b Bana. kraj. gal. . 51-letnie . 91 25 92 24
99 80 100 10 6% b » Banku hip. gal. , # 101 40 102 40
99 50 99 75 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75

123 — 124 — 5*/, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 102 - - 103 —
99 75 ------- 4 ‘/j% b pożyczki krajowej . . . 90 60 91 60
99 70 —  —

Wamaitu 26 Marca. rub.|kop. rub-ikop

115 — 115 50 57, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 99 70
126 — 126 50 kupon . _ _
119 — 119 50 47, Listy likwidacyjne , . . ł  • ---- ---- 88 90
23 —i 23 401 kupon , —  — 127
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llardzo pięknie trafiony 
p o r  t r e t

ś.  p. X. Zygmunta Goliana
uo nabycia (835 1 12)

w  K s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j  
Dr. WI. Jiiłkowskiego w Krakowie

Cena 2 5  centów.

Ogłoszenie konkursu.
L. 8067. (883-1-3)

W ydział krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielk. Księstwem  
Krakowskiem —  ogłasza niniejszem 
konkurs na stypendya z fundacyi 
imienia Stupnickich i Jankowskich 
ustanowionej przez ś. p. Marcelego 
Stupnickiego.

Rozdanych będzie na teraz sty- 
pendyów dwanaście. a to sześć 
po trzysta (300) złotych w. a. dla 
uczniów wydziału prawniczego lub 
medycznego Uniwersytetów we Lwo
w ie, Krakowie i W iedniu, tudzież 
sześć stypendyów po dwieście (200) 
złotych w. a dla uczniów szkół gim- 
uazyalnych w kraju.

Ubiegać się mogą o te stypendya 
uczniowie wspomnianych zakładów 
naukowych, urodzeni w Galicyi, w y
znania rzymsko- lub grecko katolic 
kiego, polskiej lub ruskiej narodowo
ści, jeżeli są dziećmi niezamożnych 
rodziców i wykażą się celującym po
stępem w naukach i wzorowemi oby 
czajami.

Uczniowie pochodzący z rodzin 
spokrewnionych z fundatorem, mia
nowicie, jeżeli wykażą pokrewień
stwo z Andrzejem Stupnickim, ojcem 
fundatora lub z Marcelą z Jankow
skich Stupnicką, matką fundatora, 
chociażby nie wykazali celujących 
postępów w naukach, będą mieli 
pierwszeństwo przed innymi kandy 
datami, między sobą zaś w miarę 
bliskości pokrewieństwa z rodziną 
fundatora.

Chcący się ubiegać o te stypen 
dya, winni wnieść podania na ręce 
przełożonej władzy szkolnej do W y
działu krajowego najdalej do Ig o  
maja 1S85 r. i załączyć me
trykę chrztu, ostatnie szkolne świa
dectwo i poświadczenie wydane przez 
właściwy urząd parafialny, że ani 
kandydat, ani jego rodzice, nie po
siadają takiego majątku lub docho
dów, ktÓreby wystarczały na przy
zwoite utrzymanie kandydata w szko
łach. Kandydaci, którzy z tytułu po
krewieństwa z fundatorem, mniemają 
mieć pierwszeństwo do stypendyum, 
winni na udowodnienie tego pokre
wieństwa przedłożyć nadto odpowie
dnie metryki i dokumenta

Stypendya powyższe zostaną na
dane od drugiego półrocza szkol
nego roku 1884/5.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Oalicyi i Lodomeryi z  Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 20 marca 1885 r.

G rołł.

A u f g e b o t .

Es wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, 
daas
1) der Schneider Awigdor H irsch, wohnhaft zn 

Berlin, Sohn dea Schneidera Itzig  Hirsch, wohn- 
Łaft zu Tarnów in Galizien, und deasen dort 
verstorbenen Ehefrau Chawe geb. Hirsch,

2) nad die Jenny Her/.berg, wohnhafc zn Berlin, 
Tochter des H andelsaanns A leksander Herz- 
berg, wohnhaft zu Berlin, und dessen Ehefrau 
Fanny geb. Borek, verstorbea zu Berlin,

die Eha mit einander eingeh n wollen. (847)
Etw aige E hehinderuiłse sind bei dem unter- 

z-.ichn ten Standesbeamten anzubringen.
Berlin, am 23ten Miirz 1885.

M er  S t a n d e a b e a m t e i  
(L, S.) v. S te inkeller.

LUrbaine.
P a r y s k i e  T o w a r z y s t w o  a a e k u r a r y j  l ie  
n a  ż y c i e ,  a u t o r y z o  « a n e  d e k r e t a m i  r z ą 
d u  f r a n c u s k ie g o  z d . 1 8  p a ź d z ie r n ik a  

1 8 5 9  i 1  k w i e t n i a  1 § B 5  r .
K apitał towarzystwa . . . .  frnk. 12.000.000 
na racbnnek tegoż zapłacono w

g o tó w c e ...........................................   5.125.000
ogólny fundusz gwarancyjny z

dniem 31 grudnia 1883 r. . „ 38.736 335
ogólna suma nowych zawartych 

ubezpieczeń w roku 1883 r. .

Poszukuje się ajenta
do interesów ekonomicznych, na Galicyę 
zachodnią i Szlązk pruski, pod warunka
mi dla niego korzystnemu 

Wymagana znajomość języka niemiec. 
Zgłosić się do „hotelu Polskiego“ Nr. 1 

od godz. 8ej do lOej zrana. (834-1-3'

n W f lR F K  w pięknem położeniu, z bu 
U V T ( jr iL .I \  dynkami gospod. wraz z 11 
morgami pola, jest z wolnej ręki do sprze 
dania. — Bliższa wiadomość pod kościo 
lem św. Salwatora na Zwierzyńcu, poczta 
Zwierzyniec. (833-1-3

S k l e p  z nyżą
jest do wynajęcia od Igo kwietnia 
pod Nr. 6 przy M a ł y m  R y n k u  
Wiadomość na II. piętrze. (836-1-3)

NASIONA I WYSADKI LEŚNE
prztsyła za zaliczka na wszystkie stacye poczt 
i kolei galicyjskich L e ś n i c t w o  K a a ió w  p o d
C z a r n ą .  Nasienie sosny zlr. T45, świerka 80 c 
za funt. Roczne pięknie wyrosłe wysadki sosno 
we 90 ot. za 100 J sztuk. (782-6 10)

ogólna suma ub zpeczeń  z d. 
31 grud j a  1 8 8 1 .....................

39.074.740 i 
103.803 renty

„ 165 5.7.612 i 
„ 703.681 renty

Do Austryi dopuszczono dekretem  o. k. min - 
sterstwa dla spraw wewnętrznych z dnia 18 sty
cznia 1884 r  1. 11.02'*. Podług treści konotsyi 
złożyło towarzystwo P l ' r b a i n e  k n u r y .1  w  
w y s o k o ś c i  1 0 3 . 0 0 0  z ł r .  a .  w . w  4° /, 
c e n c i e  z ł o t e j  na zabi zoitczenia interesów w 
A ustryi zadartych , również składa się fundusz 
rezerwowy dia ty .h że  mte esów do depozytu rzę
dowego. Klienci towarzystwa 1‘C r b a in e  pobie 
ra ję  część zysku na nich pćzypa tającą ju ż  w pier
wszym roku ubezpieczenia ,848-1-15)

Bliższą w iidom o-ć udziela na każde zapytanie 
jranoo i prz .jm uje oferty na lastępcę:

Dyrekcya dla Austryi w Wiedniu,
1 . ,  %1 ip p l in y e r s r a s s e  lO  E ke Stoss im 

Himm d;
B. W. B A c  U  E H ,

janeralny pełnomocnik.
RepreKenfacya w Gtalicyi 

J. H. Lowenburg we Lwowie.

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zalezą 

od jego własności sprowadzania na powie 
rzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które 
dotknęły najżywotniejsze organa; tym spo
sobem przeciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większa łatwość wyle
czenia takowój. Najznakomitsi lekarze zaleca- 

I ją go przeciw b a t a r o m ,  k a s z l o m ,  n i e -  
—  ż y ło w i  o s k r z e l i ,  c h o r o b o m  g a r d la -  

i iy m  ,  g r y p ie ,  g o ś ć c o w i  , b ó l o m  w

I
 k r z y ż a c h  itp. Użycie tego papierń bardzo 
proste: jedyne przyłożenie wystarcza i nie 
pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1  fr .  SO  c t .  w  P a r y ż a .

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
J. Trauczyóskiego, W. Redyka i K. Wiszniew
skiego ; we Lwowie u p. Mikolascha. (38 15-)

%

Z  Z E L A Z E M
Zalecane m łodym  osobom  d la  osiąg

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krw i siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanow ią  jej piękność ; w zm acnia
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a -  

j g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do
zdrow ia, e tc.

P a r y ż , 22 , u l i c a  D r o u o t  

W  Lw ow ie w  ap tekach  P P . K. M i
kolascha, R uckera, A. Sklepińskiego, 
K rzyżanow skiego, N aklika.

W  K rakow ie w ap tekach  P P . T rau - 
czyńskiego, R edyka, W iszn iew sk iego .

(40 10 )

Na Wielkanoc!
rozsyłam pocztą za z a l i c z k ą ,  o c l o n e  

o p -Ł a tu le  włącznie z o p a k o 
w a n i e m  w paczkach po 5 kilo: >806-5-6)
jomarańcze czerwone najlepsze 30—40

s z tu k .......................................złr. 2*—
„ mesyńskie najlep. 25—40 szt. „ 1-80 
„ olbrzymie „ 14—20 „ „ 1*70

cytryny mesyńskie 30—45 „ „ 1-80 
talafiory najpięk. białe róże (3—5) „ 1-90 
karczochy włoskie (30 szt.) . . „ 3‘50 
ziemniaki tegoroczne (wor. 5 kilo) „ 1*60 
migdały słodkie grube „ „ „ „ 6-—
rodzenki sułtańskie złotożółte bez

pestek ........................................ „ 3-50
Sardynki nantejskle!

12 wielkich puszek (5 kilo) . . złr. 6*50 
22 małych „ „ ■ ■ „ 7-—

Antoni Paparotti w Tryeście.
P r o s z ę  c zy ta c l

Nabyłem w drodze 
kupna cały z a p a s  
słynnej fabryki ko
ców i der na konie 
na licytacyi za po 
łowę zwykłej ceny 
i sprzedaję o ile za
pas starczy

złr. c.
1 5 5 0  s z t u k  o lb r z y m , b a r d z o  g r u b y c h ,  

s z e r o k i c h ,  t r w a ł y c h

tlfT d e r  n a  k o n i e .
Te dery są 190 centimetr. długie, a 130 

centim. szerokie, z kolor, szlakami i grube 
jak  deska, dlatego rzeczywiście trwałe.

Ostrzega się przed podobnemi ogłosze
niami innych firm der na konie, które są 
bardzo liche i bez wartości.

Mnóstwo podziękowań i późniejszych 
zamówień znanych osób o sprowadzonych 
odemnie derach można przejrzeć w mojem 
biurze. (874-2-3)

Rozsyłka za gotówką lub za zaliczką, 
Codziennie rozsyłam na wszystkie strony 
świata te dery, które się nadzwyczajnie 
podobają, gdyż mogą być używane także 
jako nakrycie na łóżko. Dawniej koszto
wały więcej niż dwa razy tyle.

A d re s :
He b owa a r e n - Ula nulactur

J. H. Rabinowicz
n  ien , II., Sclsiffaintxyasse 20 .

Fabryka parowa cykoryi 
1 snrogatów kawy.

A n to n i  R ozm anit  w  K rakow ie
poleca c y k o r y o  p r a g s k ą  g o r z k a  wyrabianą z krajowego surowego mate 
ryału, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i goryczki cykoryi właści 
wej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować może ze wszystkiemi znanemi

fabrykatami tego rodzaju.
Tudzież kawę śrutową francuską czyli cykoryę śrutową preparowaną 

na sposób francuski. We Francyi bowiem surogaty kawy podlegają ścisłemu nadzo
rowi władzy. Cykorya nie jest tam znaną w formie u nas tak powszechnej, jako 
trudnej do kontroli — tylko w postaci mniej łub więcej drobnego śrutu, którego 
przymioty łatwo sprawdzić. Klarowny odwar tej cykoryi odznacza się ciemno-czer
woną barwą tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako 
przymieszka do robienia kawy czarnej. (673-18-25'

Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach.

® s
9 9 mm

mm\mmlmmmm
Sześć medali zasługi i dyplom uznania!

za n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i t oa l e towe .
jfftyclfo h ig ie n ic z n e v

Żadne inne mydło nie posiada tych zalet zbawiennych, ja k  mydło higieniczne, w ybitla 
twarz i ręce, chroni od opa le iia , w ydeiikatnia, wygładza opierzchnięeie i nadaje ce.ze

śwież. śó. — Cena 50 ct.

P U D R  II i ^ i b : \  l ( Z  \  V.
Jes tto  najlepszy pudr do twarzy, jak i kiedykolwiek is tn ia ł, k to  tylko raz go użyje, 
przekona się o j« go dobroci i nie zechce używać innego. Przysfa o do twarzy niewi
dzialnie, chtodzi i nadaje cerze naturalną białość i zapobiega tworzeniu s ę wyp ysków 

skóry. — Pudełka po 30, 50 ct., z łabędzikiem 1 złr.

WODA LILIJOWA.
Od najdawniejszych lat je s t najdoskonalszym środkiem do upiększenia tw arzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziw iające, wygładza naskórek i zm arszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i debkatną, usuwa plamy wątrobiane żóltość tw arzy i ostudy, skó

rze nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY.
Zamiait zwykłej wody, k tóra  ja k  wiadomo zaw.era wiele w apna, przez co skóra sfaje 

się szorstką, grubą i traci tę  piękną prz>jrzyat ść — Flaszka */. litra 25 ct.

i
J A I  I H K A T O W I C Z ,

magister farmacyi i  chemik sądowy.
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika L. 3. # .
------------------------------------------------„ ----------------. -------------------------- . . .  mm

* Składy w łasne: 1) Hotel Europejski. 2) Ulica Halicka, róg ulicy W ałowej.
3) Filia w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20. (287-5 ) g g

— « #g»® *****
s

ASTHMJE
Duszność, chrypka, katary  zadawnione i wszel

kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A .

m m m
Wszelkie lierp ieu .u  nerwowe każdej chwili 

ustępują po n.-.yciu pigułek autiiiewialgijuyoh 
Dra C R O N IE R .

W  P aryżu , Skład  głów ny w  A ptece p an a  ‘L evasseur, rue du Pout-Keuf, 7.
D ostać m ożna w e w szystkich głów nych ap tekach .

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (42 24

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY
KATARY p iersiow e, SUCHOTY, A stm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem  przez użycie

KROPEL LIWOŃSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES)

Z  Kreozotu drzcioa hukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego
P» T R O U E T T E - P E R R E T

Je s t to  środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jak o  jedynie skuteczny. Jedyny k tó ry  nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem w ystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym  flakonie.
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D otychczas  niezrównany.
W. MAAOERA

c. k. wył. uprz. p ra w d z iw y  oczyszczony

tran z wątroby miętusów
Wilhelma Haagera w Wiedniu.

S )  Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego trawienia
szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jak o  najczystszy, najlep
szy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniom  
piersi I płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gruczołom, osła
bieniom i t. d. — Flaszka po I złr. — w składzie fabrycznym w Wiedniu, 
III., Heumarkt Nr. 3 , tudzież (172 11-12)

P T w e  wszystkich aptekach i sk ładach  towarów  a p t e c z . W K
austr. węgler. państwa prawdziwy do nabycia.

W H r a k o w l e  m ają na składzie pp. F. Gralewski, J. Trauozyńskl, W. Redyk, Konst. 
W iszniewski, E. Radler, J. Kaczkowski, H. Markiewicz, ap t.; Jan Janiga, St. Fe ntuch, kup.

C H O R O B Y  P I E R S I O W E .
W szystkie osoby cierpiące na choroby piersiowe lub płucne jako to katary, I 

kaszle, chrypii długoletnie, winny używać

SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA
n = .  s z  c ^ p -

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał się 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel najuporczywszy, I 
potnienie nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz regularniejszem 
a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko.

Wymagać należy podpisu Grimault If Comp., oraz stempla R ządu Francuskiego.
Skład w Paryżu : 8, rue Vivienne i we w szystkich  głównych aptekach.I

W  KRAKOWIE w aptekach pp Trauczyńskiego, Redyka i W iszniewskiego. (322 10-)

H E N R Y K  M E L Z E R
h a n d e l  k o m iso w y  c h m i e l u  i w y s a d k ó w  c h m i e l o w y c h

w 2 K A T E C Z F  (Saaz) w Czechach
poleca

najlepsze w y s a d l i i  CllHltelOW e (korzonki)
z najpierwszych ogrodów chmielowych miasta Zatecza, w bardzo starannym wybo
rze i troskliwem opakowaniu na czas rozsyłkowy: od 15 kwietnia do 10 maja, po 
przystępnych cenach. Kilkakrotne odznaczenia na wystawach chmielowych i gospo
darczo-rolniczych, tudzież bardzo liczne uznania pisemne najznaczniejszych produ
centów chmielu wszystkich krajów poręczają doskonałość wysyłanych przezemnie

wysadków chmielowych. (530 7-9)
Objaśnień o uprawie i t. p. chętnie udzielam.

Uzdolniony Agronom
z ukończoną szkołą rolniczą, w sile wieku, 
z 20-letnią praktyką w racyonalnych go
spodarstwach, z najlepszemi świadectwami 
i poleceniami, poszukuje obowiązku teraz 
lub od 1 lipca. Adres: I f .  P .  poste re
stante Brzesko, Galicya. (821-3-3)

Schulz & Stachowicz
w Krakowie, ulica św. Anny 5, 

polecają swój

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH,
zaopatrzony w ś w i e ż o  n a d e s z ł e  
towary francuskie, angiel
skie i krajowe w bardzo wielkim  
i gustownym wyborze. (798-8-36) 

Ceny nader przystępne.

TRAWA MIODOWA
(H olcus ła n a tu s )

nasieniu świeże i pewne na grunta suche lub mo 
kre lupełn ie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana irwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z woikiem k o n tu je  41 ztr. HO c t . ,  przy ziku 
pnie naraz 1 ©  k o r c y ,  dodaje się korzec bezpłr 
tnie. Zamówienia uskuticznia J .  M n is ie  w ic * ,  
sshid nasion w B o c l i n i .  (517-13-30)

Polska Spółka handlowa
w Hamburgu,

rozsyła opłatnie w woreczkach | /Q U ! a  ■ 
po 5 kilo brutto l \ d W ę  .

M o k k ę  a r a b s k ą ....................... 5 kilo złr. 7'40
J a w ę  z ł o t ą  M e n i d o  „ „ 6T0
C e y lo n  p e r ł o w ą  . . . .  „ n 5 8 0
C e y lo n  p l a n t a c y j n ą  . . . n „ 5*30
C u b a .................................................   „ 510
S a n to s  . . .  ............................ „ „ 430
M o k k ę  a f r y k a ń s k ą  . . .  „ „ 3 9 0
U o r h o ł o  w paczkach po 1 kilu — po 3 złr., 
n O I  U c U ę  4 Z\T,} s  zir j wyżej.

Cłu od 5 kilo kawy wynosi 2 z łr ., o t  1 kilo 
herbaty 1 złr., które kupujący na miej icu opłaca.

Pióbki wysyłamy r a  żądanie za przesłaniem 
10 ct w markach pocztowych. (824-35 39)
Adres: Polnische HandelsgesellschaftS.Doł- 
kowski & Co., Hamburg, Valentinskamp 83.

ZARZĄD DÓBR GRODKOW ICE
poczta  Niepołomice, 

sprzedaje

nasienie buraków leutowickich
do 5 kilo . . za kilo po 50 ct.
wyżej 5 ki l )  . „ „ „ 45 „

nasienie szwedzkiej koniczyny
z małą przymieszką białej, bardzo 

zdatne do mieszanek
za 100 k i l o .............................40 złr.
p o n iż e j ........................................ 45 złr.
z odstawą do kolei. —- Próbki na 
żądanie opłatnie. (747-4 )

N ajlepsze zateckle

wysadki chmielowe
z najlepszych  okolic po najtańszych  
cenach poleca (825-10 14)

A. Schcrmer.
HANDEL KOMISOWY CHMIELU 

w Zaieczu (w OVecbacu).

Ż o ł ą d k o w e
choroby wszelkiego rodzaju,

tudzież cierpienia wątroby, kolki, hemoroidy, 
osłabienie żołądka i niestrawność usunięte bę
dę zupełnie za poręozeniem w najkrótszym 
czasie przez aptekarza b c h n c i i l a  u n i w e r 
s a l n y  e l i k s i r  ż o ł ą d k o w y .  G era V, 1 złr., 
*/, 1 ont. 80, pocztą 2 ) c. więcej za opako
wanie. Jedynie prawdziwy ty 'ko z St. Georgs- 
Apotheke w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 33, 
dokąd wszelkie pisemne zamówieida adresować 
należy. Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara. 

(307 7-15)

R ó s l e r a  
woda na zęby i do ust

est niezaprzeczenie najlepszym środkiem na b ó l  
z ę b ó w  oraz do u t r z y m a n ia  i  c z y s z c z e n ia  
z ę b ó w .  T a oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń 1 flaszka 3 5  c t .

R. T iic lile r , aptekarz 
W. Ros8ler’s Nachfolger 

w Wiedniu I  Regierungsgasse 4.
Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E Stook- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
ap tek .; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a s i e  
u Romualda Palcha, aptek ; w K o ł o m y  i u 
W. Dąbrowskiego. (162 36 )

BERNEŃSKIE MATERYE 
n a  u b r a n ia

z najlepszej, tylko prawdziwej i trwałej wełny 
owczej metr 3.10 (4 Wiedeń, łokcie) 

na cafe nbranie 
za złr. 41.00 z dobrej weiny owczej
„ „  9 —  „ lepszej „ ’ „ '
„ „  l O —  „ cienkiej „ „
„ , . 1 8 . -  „ najoii ńs. „ „

w najmodniejszych wzoiach i bur ach rozsyła
skład fabryczny snkien

J. W. * I V  U  JE L
w B E R N I E  mor.

Prócz tego piękne materye modne na ubrania, 
surduty i spodnie, tylko z prawdziwej wełny 
owczej w najświeższych wzo ach,  metr po 3 do 
8 złr., tudzież cienkie m aterye na zarzutki g ład
ko wykonane i szewioty w najmodniejszych bar
wach, metr 4 do 9 złr. i wszelkie rodzaje peru 
wienów, toskinów, trykotów , sukien połyskowych, 
materyj na płaszcze deszczowe po najtańszych 
cena h.

W zory i zbiory wzorów na żądanie darmo i 
opłatnie. Rozsyłka punktualnie za zaliczką lub 
za poprzednią gotówką. Przesyłki nad 10 Zir. 
opłatnie.______________________________(596-4-12)

Zmiana lokalu.
Z dniem 1 kwietnia b. r. przeniesione 

zostanie c. k. konces. biuro dzienników 
i ogłoszeń z Sukiennic na ulicę Sławkow
ską w  h o t e l u  S a s k im .

P r e n u m e r a t a  n a  w g z j s i k i e  c z a 
s o p i s m a  i d z i e n n i k i .

N a j t a ń s z a  e k s p e d y c j a  o g ł o 
s z e ń .

Sprzedaż pojedyczych numerów najpoku- 
pniejszych dzienników. (884 2 5)

E. Silberstein w Krakowie,
c. k. konces. biuro dzienników i ogłoszeń 

w  h o t e l u  S a s k im .

W MIEŚCIE OLESZYCACH,
stacya kolei Jarosławsko -Sokalskiej, jest

r e a ln o ś e 9
w której dotychczas sklep korzenny, za
jazd i restauracya są umieszczone, od 1 
lipca b. r. do wynajęcia. Bliższych szcze
gółów udzieli Z a r z ą d  d ó b r  Oleszyce.

(820-3-3)

Poszukuje się za  bonę młodej dzie
wczynki, pod bardzo korzystnemi warunkami. — 
Odpisy świadectw i koniecznie fotografię, nade
słać do p Oskara de Rohna, ul. Pańska Nr. 40, 
w Czemiowcach na Bukowinie. [826 3-3]

Cztery folwarki
w najlepszej glebie, w pow. Krakow
skim położone, z inwentarzem żywym  
i martwym lub bez takowego, są od 
dnia 1 lipca b. r. do wydzierżawienia.

iiw Bliższej wiadomości 
udzieli k a n ce la r ia  Dra 
Władysława Lisowskie
go w Krakowie. (827-2 6)

Mayera syrup piersiowy
uznany j  ko najlepszy d ie te tyczny  środek w ka
szlu, chrypce, cieipieniach szyi i p iersi, astmie, 
kokluszu i t. p. jest do nabycia w M r a u « w i e  
w aptece W . M e d y k a .  ;871-2-4)

WEYLA stołek  
kąpielowy

do opalania. C na 3 0  zł.
Z 5 konewek wody można mieć 

kąpiel ciepłą 30°.
Obszerne illustrowane cenniki darmo W anny k ą 
pielowe, klozety itp. Ł. Weyl w Wiedniu. 
Wallfiachgasse Nr. 8. (668-19-30)

W eba King.
Krótka trwałość płótna (wakutek chemi 

a) spo' 
wyrabaiania pod powyższą
oznego bliohowania' iwodowała nas do 

nazwą materyi,  .  .  w9
posiadjącej trzykrotne_trwanie płótna nij 
tańszej o 60 procent. Weba King jeat naj- 

i najtańszą materyę na 
lieiizny. Nasz znak jest 

śladuj
zny.

urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Weba King 
sprzedaje nasz podpisany skład:

78 centym, szerok., 20łk ę 78 c 
r. długośi 
ę bardzo

śoi na kalesony i bie-
sztnkt 
metr.
liznę bardzo trwałą . .

1 sztukę 88 centym, szerok na 
piękne koszule męzkie i dam
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j ......................................

X sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bas szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...........................
C e l e m  p n e h o M a l a  s i ę  o  g a t s a -  

h u .  p n e i y ł a u y  b n p ł a t n l e  p r ó b -
h i  w s a y a th ie h  g a t a n h ó w .  (749 -860 ■)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice kr. 13 —14.

złr. 7 —

8-50

11-80

12-80

C. k. uprz. płaskie
dachy 

z cementu 
drzewnego

doskonałe, trwałe, bezpieczne od ognia, najlep
szą asfaltowa papę dachową, płyty do izolowa
nia, poleca (728-10-24)

BLACHARSTWO BUDOWLANE 
Otto Grafe w W iedniu, H., Taborstrasse 64.

Nieprzemakalne

pakłaki i suknie 
paklakowe

z najlepszej styryjskiej czystej wełny ow
czej, w naturalnym kolorze brunatnym, 

szarym lub czarnym.
Lekki płaszcz na słotę z kapturem złr. 7*— 
Płaszcz myśliwski lub podróżny

z k ap tu re m ............................... „ 10-50
Płaszcz cesarski lub zarzutka . „ 12-— 
Gustowny mężyków lub zarzu

tka ......................................... złr. 16—32
Styryjski sakko lub jubka . „ 10—20 
Całe ubranie męskie . . . „ 20—30 
Żakiet damski lub pal

tot .................................... ..... 10—20
Nieprzemakalne kapelusze 

pakłakowe
dla mężczyzn, pań lub dzieci od złr. 2'50 

do złr. 4-—
Wszelkie rodzaje pakłaków dla męż

czyzn i pań, modne materye pakłakowe, 
wysyła na metry lub w dowolnych goto
wych ubiorach rzetelnie i punktualnie za 
zaliczką pocztową handel sukien p. f.
Joh. Grifnzberg in Graz,

S t e ie r m a r k .  (789-4-)

Czcionkami Drukami „ Czasu Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińsk’i


